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Od jednej z wybitnych naszych osobi
stości politycznych w Wiedniu, otrzymu
jemy następujące pismo: <•

Piszę kilka wyrazów dla informacji waszej o 
z w r o t a c h  o s t a t n i c h  w s p r a w i e  c e ł  o d  
n a f t y  i o p r z e d w c ze  8 n e m u s t ą p i e n i u  
B o l a  z k o r z y s t n e g o  s t a n o w i s k * .

Gdy wskutek uchwały Koła polskiego d. 27 
maja, mocą której Koło p o l e c i ł o  (a nie upo
ważniło, jak mylnie twierdził w komisji p. A b r a 
h a m  o w i c z) polskim członkom komisji cłowej 
głosować w komisji za wnioskiem S u e s s a  — 
w s z y s t k i e  8 t r  o n n i c t wa  1 z b y  m u s i a ł y  
s t a n i c  w komisyi a następnie w Izbie z a t /  ic 
w n i o s k i e m  i to na posiedzeniach klubów po
stanowiły — chciało ministeryum przestraszyć Izbę 
groźbą jej rozwiązania.

Na radzie ministrów d. 31 maja, pomimo oporu 
niektórych ministrów, uchwalono znaną deklara
c ję ,  którą wieczór odczytał p. D u n a j e w s k i  
na posiedzeniu komisji cłowej. W deklaracji tej 
wyraził rząd stanowczo, że n i e  b ę d z i e  p o n o 
w n i e  r o k o w a ł  z rządem węgierskim, a jeżeli 
Izba nie przyjmie ułożonych z rządem węgier
skim pozycyj taryfy, musi postarać się o konsty
tucyjne środki w celu przeprowadzenia przyjęcia 
tej taryfy, t. j. musi rozwiązać Izbę i odwołać się 
do nowycL wyborów. T e n  n i e d o ó ć  o b m y 
ś l a n y  k r o k  r z ą d u  n i e  o d n i ó s ł  ż a d n e g o  
s k u t k u ,  bo groźba rozwiązania Izby nikogo nie 
przestraszyła. Wszystkie stronnictwa wiedziały, ie 
rz^d n ie  m o ż e  r o z w i ą z y w a ć  I z b y  z po
wodu , iż Izba nie chct głosować za taryfą d o- 
p u s z c z a j ą c ą  p r z e m y t n i c t w a  na wielki 
rozmiar ze szkodą skarbu państwa, wynoszącą 
kilka milionów złr. rocznie — przeto w ostate
cznym razie musi się albo cofuąć ministeryum, 
lub złoży wszy pychę z serca, p o n o w i ć  r o k o 
w a n i a  z W ę g r a m i .

Jakoż rząd widząc, że jego deklaracja nie spra
wiła skutku, zaraz nazajutrz d. 1 czerwca w połu
dnie o ś w i a d c z y ł  k o m i s y o m  p a r l a m e n 
t a r n y m  p r a w i c y ,  że r o z p o c z ą ć  g o t ó w  
r o k o w a n i a  z W ę g r a m i ,  ale ni6 na podsta
wie wnios' u Suessa, lecz na podstawie wniosku 
G r o c h o l s k . e g o ,  który przed przyjęciem przez 
Koło wnioakm Suessa, wniósł d. 26 mnja na po
siedzeniu Koła, aby za cłem 2 złr. od aio kilo 
wprowadzać pozwolono do monarchii naftę tak 
surową ja k  i o w ą  m i ę s z a n i n ę  k a d k a z k ą  
(t. j. naltę rafinowaną i obciążany olejami lub 
smolą), jeżeli ma więcej niż 830° ciężą. gat. i nie 
może być używaną do oświetlania bez poprze
dniego oczyszczenia.

Po tern drugiem oświadczeniu rządu, d o  k t ó 
r e g o  K o ł o  z n a g l i ł o  m i n i s t r ó w  p r z e z  
w y t r w a n i e  n a  z a j ę t e m  s t a n o w i s k u ,  
Grocholski zwołał Koło d. 2 czerwca wieczór, i 
przedstawiwszy to oświadczenie rządu oraz skutki, 
jskie według niego, mogłoby mieć trwuuie przy 
wniosku Hueasu, wniósł o cofnięcie uchwały z 27 
maja i o polecenie polskim członkom komisyi 
cłowej, aby w komisyi głosuwah za wnioskiem 
takim, juki stawiał d. 26 maja, a który streści
łem wyż j. Sprzeciwiali się temu — i słusznie — 
liczni posłowie, jek Chrzanowski, Hausner, Czaj
kowski, Czefkawski i ium — a pierwszy wnosił, 
ażeby Koło oświadczyło, iż nie widzi powodu od
stąpienia od swej pierwotnej uchwały. G d y b y  
K o ł o  w y t r w a ł o  j e s z c z e  z t y d z i e ń  n a  
B t a n o w i s k u ,  z a j ę t e m  u c h w a ł ą  d. 27

m a j a ,  b ^ r ł b y  r z ą d ,  który 1 czerwca oświad
czył, |ę  nie może układać się z Węgrami na pod- 
Btawie wniosku Suessa, o ś w i a d c z y ł  z n ó w  
m o ż e  d. 5 l u b  6 c z e r w c a ,  ż e  r o z p o c z ą ł  
u k ł a d y  z r z ą d e m  w ę g i e r s k i m  n a p o  d- 
s t a w . i e  t e g o  w n i o s k u  — a w każdym rs 'ie  
mógł się układać na wtzelkiej podotawie i nic 
Koło polskie nie ryzykowało, pozostając jeszcze 
przy wniosku Sucsm. Lecz większość Koła od
rzuciła wniosek Chrzanowskiego 31 ghiaami prze
r w  14 ; następnie odrzuciła 30 głoacmi przecisr 
15 pośredniczący wniosek uzerkawokiego, a przy
jęła wniosek Grocholskiego. Biuro koresponden
cyjne przypadkowo czy u m y ś l n i e ,  osnowę 
wniosku Czerkawskiego przesiało wszystkim dzien
nikom galicyjskim, jakoby przyjęto wniosek Gro
cholskiego, który jest wcale inny.

1 / r z e d w c z e s n y  o d w r ó t  K o ł a  s p o w o 
d u j e ,  że  w u k ł a d a c h  z W ę g r a m i  r z ą d  
a u s t r y a c k i  b ę d z i e  m i ę k k o  w y s t ę p o 
w a ł  i otrzymamy podwyższenie cła z 1 złr. 42 
cnt. o Lilka lub kilkanaście centów, a natomiast 
już ustawa clowa da w tej pozycji jawne posta
nowienie wprowadzania za tern niskiem cłem 
(mcie 1 złr. 50 cnt. lub 1 złr. 60 cnt.) nietylko 
nafty surowej a l e  t a k ż e  „wszelkiej nitty  w ja
kikolwiek sposób przerobionej lub przygotowanej, 
któraby miała więcej niż 830* ciężk. gat. i nie 
mogła djć używana do oświetlania bez poprze
dniego oczyszczenia0, t. j. da jawne pozwolenie 
wprowadzania za tern cłem „mięszaniuy kaukaz- 
kiej“, t. j. nafty rafinor&nej i obciążonej smołą. 
P r z e d w c z e ś n i e  z a trą b io n o  dc odwr o t u!

"  y  J C C  ■<  **•

Z K r o ś n i e ń s k i e g o  piszą nam :
Z przebiegu obrad nad cłem od nafty widać, 

że Koło polskie pierwsze opuszez i zajęte po
przednio tak pełne godności stanowisko.

Póki czas jeszcze, reprezentacja nasza powin
na ocknąć się, a pamiętać, le  kraj cały ma oczy 
na nią zwrócone i oczekuje od niej pełnienia 
obowiązków, i że z jej kroku teraźniejszego zdać 
będzie trzeba rachunek. Posłowie nasi niech wie
dzą, iż zanotujemy Bobie nazwiska wszystkich, 
którzy przyczynili się do uprawnienia przemy
tnictwa, którzy sprawę ehleba tysięcy rodzin i 
sprawę dobra kraju swego położyli na drugim 

l pjanie.
Na ołrarzu w y s o k i e j  p o l i t y k i  złozyła już 

reprezentacja nasza wiele żywotnych interesów 
kraju, pocieszając się lepszą przyszłością, jeżeli 
tylko utrzyma się obecny, do nas zbliżony rżą<l. 
Ale kraj nędznj nie ma jnż % czego robić pre
zentów, pozostało biedne nasze nafciarztwo, więc 
trzeba i *o ofiarować, na duwod że między rzą
dem a krajem panuje harmonia, że jesteśmy rzą- 
dzącem stronnictwem, że mamy „rozum polity
czny0. Ale czy utrzymanie owej bezwarunkowej 
harmonii jest c e l e  u  polityki kraju, czy też 
środkiem, wiodącym do wspólnego celu, t. j. do 
pomyślnego rozwojn kraju? Czyż fakt, że jeateś- 
my rządząebm stronnictwem Btarczy krajowi za te 
ofiary, jakie ponosił  ̂ ponosi —  a twraszeza za 
tę ofiarę, iżeśmy oię stali raczę) stronnictwem 
ślepego posłuchu? A ów rozum polityczny na 
co się przydał, skoro nawet nie zdołał skłonić 
rządu do spełnienia prostego obowiązku, jakim 
jest zapobieganie przemytnictwu ?

Ci co tlę  przyczynią do tej ofiury interesów 
kraju na ołtarzu wysokiej polityki, niecb pomy
ślą, co odpowiedzą ludowi, gdy sią zapyta: co

„panowie0 dla nas zrobili ? Go odpowiedzą, gdy 
wyborcy z przebiogu obrad nad cłem od nafty 
wysnują wniosek, że wszystkr dobrzeby poszło, 
gdyby tam byli inni — a co najważniejsza, jeżeli 
tukiem poatępowaniem zachwieją do reszty zau
fanie ludu do inteligencji ? Warto nad temi py
taniami tię zastanowić.

Mowa p, Kazim iera* Kan
wygłoszona %o Sęjthte pruskim podczas ocrad uad 

eta. m d icukcwym

(Chts daiaay).
A1qż następnie znajdpjm y w mowie n: mini

stra zdanie:
„V1 tym duchu, Mpinowie, prowadziły sprawę 

dalej wspomniane dwa towarzystwa.0
Na lo twierdzenie uie przytoczono ładnego do

wodu. W dalszym ciągu tyowy zwrócił p. mini
ster uwaje na administrację Towarzystwa, na 
postępowanie stypendystów w życiu publicznem 
i r»  zakres działalności Towarzystwa. Jaką jest 
owa administracja? Ogranicza Bię ona na zbie
raniu pieniędzy, następnie na badaniu podań u- 
bogiej młodzieży o wsparcie, czy i o ile petent 
odznacza się zdolnościami i postępami w nauce, 
przyozem decydującym dowodem są urzędowe 
świadectwa szkolne — puczem, o ile fundusze 
starczą, udzielane bywa wsparcie. To cała praca 
administracji. Go zaś Btypendyacf po ukończeniu 
nauk czynią, nad tern nie może mieć i nie ma Towa
rzystwo kontroli. Wspomaga ono ich, dopóki są 
w szkoie, na uniwersytetach, w ogóle w sferze 
wychowania; na tem kończy się praca Towarzy
stwa i tein spełniło ono swe powołanie. Uczuć i 
poglądów nie nabierają Zaiste dzieci za pośredni
ctwem Towarzystwa, nabierają ich w domu i *  
szkole, a obecny system Bzkomy, przytłumiający 
wszystko, co polskie, rozbudza ducha polskiego
0 wiele więi ej, zamiast go przytłumiać. Zape
wniam panów, że w najnowszych czasach widzia
łem dzieci, które Blysząc w domu to wszystko, 
co się drieje, i gdy je w szkole wykluczają od 
nauki języka polskiego ozaz zmuszają nawet do 
uczęszczania na niemie*1’} naukę religli, pomimo 
że są czyatej krwi Polt. m i — ze więc widzia
łem oburaenie tych dzfon -r- mogę przecież tego 
wyrażenia i co do dzieci użyć, gdyż serce ich 
oburza Bię faktycznie na to — i styaza&em z ust 
ich wyrazy i widzę, jak się rozwijają uczucia, 
które zaiBte do pokoju nie prowadzą, i które w 
dalszym swym rozwoju wywołują usposobienie, 
nie zgadzające się z tem, co rząd zamierza

Nadto ma i zakres działalności stanowić zarzut. 
Pan minister przytoczył liczby młodzieży kształ
cącej Bię w rozmaitych zawodach którą Tow»rzy=iv/o 
neukowe wspiera. Mpauowie, Towarzystwo rsp>e- 
ra rozumie Bię ich o tyle, o ile na to środki je
go pozwalają, a że zawiązane ostało w celu 
wspierania młodzieży, więc musi to cz] nić i nie 
może iuaezej postępować. A niestety środki te 
są bez przerwy bardzo o ii-  w dtożunku do po
trzeb.

Jedno jeszcze słowo w tym względzie. W da
wniejszych czasach, przed latami, zarzucano nam 
Polakom, że nie chcemy korzystać z niem ić  .ej 
oświaty i odgradzamy Bię murem przed jej do
brodziejstwami. Mpanowie! Niemcy są bogatym 
narodem i mają wiele środków de kształcenia, 
mają swe uniwersytety, szkoły, liczne stypendya
1 fundacje dla kształcącej się młodzieży. Z tych

ostatni h, i z wsparć rządowych korzystamy za
ledwie cośkolwiek, w każdym razie bardzo mało. 
Jeżeli ilj Polacy z własnych środków tworzymy 
wspólny funiJuŁz, nieby ozerpać z dobrodziejstw 
niemieckiej oświaty, bj dulej Bię kształcić, czyż 
wtedy chcecie nam robić zarzut, i zazdrościć nam 
tego? Toć już, nie linząc tego etatu dodatkowego, 
ina minister kultu całe sto tysięcy do dyspozy- 

: w etacie kultu jako fundusz dla godnycb i

. . . ; ‘i
sując nr otrlya ać ! u  przemóż jaką w tym wzglę
dzie wiadomość. M imo to wszystko nie zazdro
ścimy wam panowie, pozwólcie nam przynaj
mniej korzystać z tego, co 3am> zbieramy, ażeby 
się kształcić.

( Niechaj będzie mi wolno po krótce powtórzyć 
to, cc już w roku 1382 powiedi iałem o atosun- 
tu, w iskim pozostaje Towarzystwo naukowej po
mocy do władz: W tem Towarzystwie dla kształ
cącej się młodzieży nie ma żadnego ruchu agita- 
Lorsk ego; trzyma Bij? ono ściśle swych Btaiutów, 
a jednak otoczono je wszelkiego rodzaju środka
mi ostrożności, jakiemi zaledt. e otaczany bywa 
zbrodniarz, który w rzeczy nam: j okaz. t się dla 

szystkich n; abezpieoznym; od Towarzystwa tego

tej karyerze nie poświęcała się młodz:iż. V7szj- 
stkie zebrania Towarzystwa i sama dyrekcja ja 
go pragnie cLętoie, ażeby stypendya pobierała 
młodzież, oddająca Bię handlowi, rzem.osłom, iol- 
nietwc i przemytowi, by w tych gałęziach mieć 
ludzi fachowych. Zarzuci Bię nam może jesacze 
i to, że robimy konkurencję Niemcom, aLp to 
trafnie zauważył poseł D irirhlet podczas obrad 
nad wnioskiem Achenbar-ha. Gc się tyczy sa
my ci stypendystów Towarzystwa, to otrzymują 
oni instrukcjo, ażeby barńz* pilnie pracowali i 
ażeby jak najprędzej pustarah się o przyjęcie do 
odpowiedniego sen ira rju m  na uniwersytecie i 
po upływie każdego sen eoiru w pół roku skła
dali przed zwyczajnym profesorem egzamin w 
specyJnym przedmiocie Bwego fachu, by przez 
to pokazać, że się pilnie uczyli; nadto pos *J« 
mia Towarzystwo stypendyalów, jak to się sa
mo przez się rozumie, że utracą stypendynm, 
rżeli w bieżących kweutjach religijnych i poli

tycznych występować będą demonstracyjnie i w 
tych demonstracyjnych manifestacjach brać u- 
dział. Sądzę, iż mogę tych stypendystów zwol
nić od każdegobądź zarzutu i przejść do ctuden- 
ckich związków.

Fan minister kultu mówi nasamprzód; Nie 
chcę cię biitej rozwodzić o bibliotekach i rzytel-żąda się w izystkiego, do czego nie jest zobowią

zane, i cnoć nie podlega przepisom ustawy o buch  tych zwiąekó* i o win, co w eobie zawie- 
stowarzyszoniach, ani kroku nie może zrobić bez ^ 4 -  1 K M e potrzebowałbym tego czynić, ale 
nadzoru policyjnego. Musi ono wręczać listę swych P- minister poruszył rzrez t ę , mogłoby Bię 
członków, musi powiadamiać władzę o i.zdziale | zdawać, jakoDj i tu było co podejrzanego. Pro- 
stypendyćw. o składzie każdego komitetu i oka- ” ’“n — iaat ł " h *
żdej zmianie przy załączeniu nazwisk. — Każde 
sprawozdanie posyłane bywa du uaczelnego pre- 
rosa a nawet, jak sądzę, do wysokiego minister- 
siwe; na każdem zebraniu znajduje się urzędnik 
policyjny ild. Temu wszystkiemu poddało się To
warzystwo, chociaż mogło przeciwko temu re-

więc pana m inim a — jest tu bowiem w 
Berlinie wielki związek studencki, ażeby l:azi.ł 
sobie przedłożyć katalog książek i spis pism pe- 
ryodycznycb, które w czytelni się znajdują. Pan 
miriiiter znajdzie tam wiele pism naukowych, 
choć i politycznie nie s% naturalnie wykluczone. 
I  katalog książek zawiera w sobie głównie dsie-

monstrować, a poddało si^ ono dla tego, ponie- naukowe, a z bieżącej nowszej literatury tyl- 
waż wie, ie  jest ńfeMinnęm cc do ki d gq kie- ko bardzo mało; mianowicie jest reprezentoi ana 
runku politycznego i trzyma się za J a  od każdej! literatura prawi, ic.-a. Katalog ten może p. mii-i- 
agitac> do której nie ma naw et sposobności, pu- bier każdej chwili otrzymać,
niewaŻ nie po trzebu je  s ię  obaw iać rozporządzeń 
rządow ych a WBzyetko. cc robi, robi p u Jiozm e i 
robić może w obec każdej polieyL

Następnie przechodzi min:ster na wykłady. 
Pod tym względem odpowiedział jnż ministrowi 
mój kolega jJżd3ew*ki, że polskiej młodzieży

Jest to prswdą i nikt i no może zaprzeczyć i brać lie iozn« za złe — inaczej bowiem **5c 
tym faktom, które przytoczyłem, nie może im , miałaby do tego spoi?1 ibnożc _—• że chce sobie

  honoru najwyż
szych władz poznańskich, które rr  esy wiście po- cały spis różnych rozpraw, które czytano 
św iaictyć m ugą, że. żadną miarą podejrzywać bywają w związku. Są to wypracuu-nia, raktn 
nie można Towarzystwa, jeżeli s>e nie chce je- J%ce f  wypadkach nowszych oznaów, | „ większej 
mu poczytywać ze Winę, i i  układa się i  Polaków części są t« rozprawy historyczne, ie  koni* |tu- 
i ie  ci Polacy dostarczają potrzebnych pieniędzy c-ja 3 maja, jej znaczenie, że Kościuszko i lóżne 

Teraz przechodzę do drugiego punktu mowy r  chy, iakie mały u nas miejsce nastręczają 
pana ministra, t. j. du studjuckid związków na młodzieży materyału do wypracowań, na tu aię 
unia ersytetaen i wy? szych szkołach teohnicznjrcb panowie zapewnie zgodzicie. Nie chodzi tu tylko 
i tutoi — jest to, jak się zdaje, metodą owego 0 tytiił, ale i o spoaót, w jaki przelm iot oywa 
pana, stojącego przy boku pana ministra — w spracowany a co się iy . i tego oata.niegu, chcę 
piet^szej zaraz chwili rzuca się podejrzenie na panom przytoczyć prżyUad. (D. c. n.)
atj pundyatów, Powiedltąno bowiem: ■

Jacy to są siypedyanci po wyższych zakła- ,  ^
dach naukowych, na to są i z noWBŻyeb czasów* 2  n S tu V  D H n S lW ćL
u.ezbite lrkta. I

Jest to tylko drobna cząstka studentów na u- 
ciwersytetach i Bzkołacn technicznych, których 
popiera TowuwBtwo; mogę ja uBpckoić pana 
miniBtra, że Towarzystwu samo i jego zarząd już 
od dawnego czaau odradza od poświęcania aię za
wodowi uczonemu, poniev tenże j?al przepeh 
Ui uy; nawet co do tak bardzo okrzyczanego za
wodu lekarakiego radziło Towarzystwo, iżebj

Wioden, 8 CMcnuOa.
(ff)  Z dwóch dni obrad Izby poseltsiej ró

wnocześnie zdaję wam 'prawę. Oba dni poświę
cone byłj’ Bpiawie aocyahzmu, a mianowicie pro
jektowi ustawy, u8uz ającej s  pod sądów przy
sięgłych wszelkie sprawj karne, w których 'pod- 
stawą czynu b;  socjalistyczne dążenia. Zanim

O B B A Z E K
przez

J a n a  Z a c h  a r y a s i . 1 w ic z a .

(Ciąg dalezy.)
— Daremny mozół, — odpowiedziała, — co 

zamiera, trudno wskrzesić do życia.
! — Przecież nie przestałaś mnie kochać?

— Albo ja wiem ?
1 — Czytam to w twojej twarzy.

— A al...
— Twoje oczy potwierdzają....
— Proszę!...
— Mówią mi to twoje usta, nawet wtedy, gdy 

milczą.
— Wchodzimy w sfery duchów... a ja duchów 

się boję
Za oknem zaszumiał teraz wicher przeraźliwie. 

Oczy Hyacyuty zaszkliły aię jakąś rozkoszą.
— Czy ta burza tak się pani podoba?
—  Pnepadam  za każdą burzą! Mówiono m i, 

że się urodziłam wśród burzy. Dla tego nudz. 
mnie ki zda cisza, każda jednostajność.

— To niepokój serca! Chciałbym, aby ono 
przy mnie zawsze było niespokojne!

— Pochlebiasz pan sobie. Miłość własna za
ślepia tac.

— Dla pani wyparłbym się wszystkiego.
— Czy tak ? Gzy mógłbyś pan nawet odważyć 

się ze mną, czy dla mnie na fale niepewnego 
jutra ?

— Mógłbym nawet rzucić się v przepaść...
Pan Witold zrobił gest, jakby chciał upańć do

hó^ Hyacynty.
Hyarynta chwyciła go za ręce.
— Nie żądam tego od pana, bo dywan fran

cuski to nie chropawe duo przepaści. Innego do
w odu żądałabym od pana... czy zg rd z :Bz się na to?

— Na wszystko 1
— Gzy WBzystko uczynisz dla m nie?
— Bez namysłu.
— Nawet wtedy, gdy namysł byłby koniecz

nie potrzebny.
—  Nawet wtedy.
— V7ięc słuchaj mnie... Ty mnie kochasz?
— Kociiam nad życie.
—  I ja cię kocham mój drogi 1
Białe rączki objęły szyję młodego człowieka. 

Nastąpiła pauza.
Pan Wuold Błystał szybko bijące serce Fya- 

cynty, czuł na tworzy oddech jej gorący.
— Po tem , — rzekła po chw ili, co wiesz i 

o czem się i,raz przekonałeś, posłuchaj mnie z 
uwagą.

— Słucham.
— Tak dłużej zostać nie możel... Bola, którą 

dzisiaj odgrywam, zaczyna mnie nudzić, a nawet 
jes* ml wstrętną. Nie jest to szczęściom mii ić co
dziennie twa/z dwulicową, jedną ręzę podawać 
mężuwi, a drugą ściskać kochanka. Może to być 
popis dla aktorki, ale zwykła kobieta tem Bię nie 
ban, Codziennie kłamać, na anidym kroku o- 
szukiwać, to zabawa nnbezmeeznr Gdy kobieta 
przyzwyczai się do tego, gdy to stanie nię jej 
naturę, to okłamie i oszuka w końcn swego ko
chanka !

—  Słucham dalej.
— Chcę wyjść z tej roli, która w najlepszym, 

razie mo e mn?° zanudzić. Chcę przed światem 
przyznać s ię , kogo kocham 1

Pan Witolii spo.rzał zdziwiony na nią.
— Na cóż to się przyda? Bozwodu wziąć nie 

możua....
— Kobieta, gdy kocha, me myśli o przepisach 

kościelnych....
_  Cóż chcesz zrobić?
— Obcę... męża opuścić.

— Męża opuścić?
— I z  tobą rzucić się na niepewne fale życia!
Nastąpiła dług pauza'
W icher szumiał za oknem, gałęzie drzew tłu

kły o szyby.
— Cóż ty na to ? — zapytała po chwili Hya- 

oynta, przysuwając się do Witolda.
— Rzucony przez ciebie obraz stoi i r 1 jeszcze 

przed) oczyma. Widzę wzburzone fale... słyBzę 
wściekły wicher... a wśród tjc h  fal ./alczy z wi
rem krucha łódka, — to my!

— W iem , co ei ten obraz przed oczy podsu
wa, Obawiasz Bię ju tra!

— A h ! ju tro , pojutrze z tebą, to niebo . . . 
a le .. . .

— Wiem, jakie to ale! JeBt to cyfra nieubła
gana, ów stróż nieubłagalny caidego spojrzenia 
i westchnienia... to odźwierny serca, który wy
ciąga rękę po opłaeonj bilet! Niech cię to wca
le nie trwoży I

Pan Witold patrzył z niepokojem na piękną 
kobietę, której słów nie mógł jeszcze dobrze zro- 
zumieó.

— Nie jestem tak nriw na, mówiła dalej 
Hyacynfą, aby na kruchej tódee puszczać aię na 
tale... bez żadnego balastu. Będzie to balast bar-, 
dro n a ły , ale “ -żny. Moje precjoza cenią na 
kilkakroć....

Bumieriec przebiegł po tvrarzy pana Witolda, 
po którym nastąpił nieznaczny rśoueoh zadowo
lenia

— Nie rozumiem oię, — rzeki prawie obo
jętnie.

— Ale ji rozumiem cię... — n em, jaLie obo
wiązki w takim rasie ciążą] na męiezyzuio. Ko
bieta może p za nałem  nic nie widzieć, ale 
mężczyzna powinien dobrze obliczye Bię a rzeczy
wistość s  lit laidą ehwilę scc.ęśeia, za każdy 
oddech pełniejszą piersią podai- nam świat, — 
.a  hunek. Otóż tych, rachunków nie lękaj aig> 
Ozy mnie rozumieć. ?

Pan Witold milczał chwilę, jakby liczył przy
spieszone tętna młodej kobiety, lub — wartożć 
jej precjozów.

— Cóż ty na t o , mój drogi ?
— Trzyznam się, — odpowiedział Witold, — 

że na pię :ne niebo moich marzeń rzuciłaś brzyd
ką chmurkę. W tej chwili nie myślałem wcale o 
żadnych rachunkach, ale marzyłem o szczęściu 
naszem. Z toh* byłbym szczęśliwym na pustyni, 
zbudowałbym szałas dla ciebie i żyłbym manną 
i owocami. Przy tobie zrzekłbym się wszelkich 
codzieunyeh rozkoszy, wszelkich wygód i zbyt
ków i mógłbym poprzestać na chlebie i wodzie. 
Z twoich oczu piłbym ałodazy nektar od marki 
„imperial0 1

Hyaeynta puysunęła się do niego.
— Nie gniewaj s ię , m drogi, żem cię dra

snęła ehłodniejszem słowem. Taka trziiźwość nfe 
dc twarzy kobiecie, osobliwie w chw ili, gdy jej 
seree podwójnie bije. Nie bierz mi (ego za — 
powiedziałam to, bo rię kocham nad życie, a 
nie chcę, abym er był* u .żarem.

Pan Witold wałował jej drobne rączki i przy
rzekł, że zapomni.

Powtórzył kilkakrotnie. że miłość jego była 
berinteresowną i że nigdy nie m yślu o tych 
świecących kamyćskach, które jej były do twa
rzy, ale dla n ie p  nie miały żadnej innej war
tości.

Hyaeynta podziękowała mo za to serdecznym 
uściskiem.

— A teraz, mój drogi, zakończmy rozmowę. 
Dzii, po północy....

— Jakto? Dziś... wśród burzy....
— Tak... to najlepsza pora. Dreazcz rozkoszy 

przebiigc mnie, gdy słyszę szum wichru, gdy wi
dzę te błyskawice czerwone I B u ru  w -sercu i 
burza w naturze, — to akord najpiękniejszy!

— Praueioż tak nagie.. .
— Nie namyślaj Bię. Pożegnaj *.ę » »«ayet- 

kiemi i odjedź. Za tobą rozjadą Bię kobiety, ale

mąż mój grać będzie do rana. Po północy prry- 
jedzias*... furtka ogrodu będzie ot waru i drzwi 
werendy. Ozekać cię będę gotowa do podróży.

— A mąż?
— Mężowi powiem, że jadę z ciotką do mia- 

i.a i u niej zanocuję jak to n Jraz  robię.
Młody mężczyzna zamyślił się. Po jego twarzy 

przbbiegały różne uczucia.
Były tam błyski rozkosznych m arzeń, wizye 

nieznanych zachwytów.
— Karoty zajeżdżają., kobiety poruszają się w 

salonie... ani chwili do stracenia!
Witold siedział nieporuszony i roziskrzonem li

kiem patrzył w najbliższą przyszłość.
— Więc do zobaczenia., o pierwBzcj po pół

nocy ... czy nie słyszyaz, mój drogi?
Młody mężczyzna poczuł na czole gorące ustL
— Ds widzenia! — zawołał nagle — i  i nikł 

za drzwiami, s  po z* których aoehodz.ł gwar 
grających w karty.

Gdj w buduarze toczyła Bię taka rozmowa, w 
gabinecie goBpoóarza domu było gwarno i weso
ło. Gosprdarz dolewał gościom wina. Był to 
człowiek nie pierwsaei młodości, ale wyglądał 
zdrowo i postawę miał imponującą.

Widać w nim człowieka obytego w świeoie. 
Siedzi wi oii e w towarzystwie trzech innych przy 
zielonym stoliku. Na stoliku leża karty , kupki 
słota i stoey banknotów.

2jfoto i banknoty przesuwają aię z jednego koń
ca nu drugi, a na twarzach graczy nie widać 
vo&i6 kto wygra*, kie prsegral.

Na jednej z nici jest Jeu zawrze jeden i ten 
san uśm iech, na drugiej spokój grobowy, na 
tneciej ostaa iozne zamyślenie.

(D. c. n.)
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J ,w *ionj przystąpiono do dalszego ciągu rozpra-; sprawa rozpoczętą, a moi już jutro lub w pią- 
wy ogólnej nad tym przadmiotem, prezydent ( tek zakończoną będzie. AL jaki będzie ten ko

niec — jbst jeszcze bardzo wąlpiiwem. Dzienni
ki wiedeńskie donoszą, ie  Klub Co/oniniego, klub

S m o l k a  w gorących wyrazach oddał cześć p a -1 
mięci zmarłego posła Ba cz-. Minister obrony 
krajowej wniósł projekt ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierot po oficerach i żołnierzach armii, 
m aiynarki, obrony krajowej i pospolitego rusze
nia. ProjeKta rządowe o użyciu kredytu na b u- 
d o w ę  k l i n i k  w K r a k o w i e  i o kredyt do
datkowy na obsadzenie prowizorycznych poBad 
nauczycielskich, tudzież o przyznaniu suplentom 
dodatków do płac według lat 3łużby, przekazano 
komisy i budżetowej.

Perze u  izba przystąpiła do oDrud nad wymie
nionym wyżej projektem przeciw socyalistom. 
Pierwszy zabiera głos T u e r  k , ażeby mówić o 
wezystkiem innem tylko nie o właściwym przed
miocie. Było tam więc wiele antisemityzmu, wie
le westchnień do .matki Germanii", z której 
mówca radzi brać wzory, wiele polemiki z cze
skim posłem Zuckrem któremu jednak mówca 
niczego innego zarzucić nie umiał prócz tego, 
że jest — żydem. Mówca oświadcza się przeciw 
projektowi.

H e r b s t  ubolewa, że równocześnie z tym pro
jektem nie mógł przyjść pod obrady projekt u- 
stawy o środkach administracyjnych pizeciw *- 
narehistom. Obecnie najgurzej dotykają robo
tników administracyjne zarządzenia, bez Bądo- 
vych wyroków wydawane, nawet przeciwko ta- 

- kim, którzy nic karygodnego nie popełnili. Oś
wiadcza imieniem swych przyjaciół politycznych, 
że będą głosować za przystąpieniem do szcze
gółowej rozprawy w przypuszczeniu, iż Izba 
przyjmie poprawkę, która wyraz „socyalizin" za
stąpi wyrazem „anarchizm". Broni ludności Wie 
dnia od zarzut, anarchierności, i zapewnia o jej 
dynastycznych uczuciach.

K r o n a w e t t e r  oświadcza się przeciw pro 
-jektowi — motywa jego nazywa kłamliwemi a 
partami jedynie na policyjnych relacyach. Sądy 
przysięgłych nie zasłużyły n> to, aby je posą 
dzać o brak odwagi i uleganie groźbom. Mówca

Eodnosi liczne Łirzuty przeciwko wiedeńskiej po 
c/i.
Ks. G h o t k o w s k i  polemizuje z Gregrem 

ze stanowiska chrześciańskiego socyalizmu, w któ 
rym wiiki jedyny sposób rozwiązania kwestyi so
cjalnej.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
H a j e k a przystąpiono do głosowania i wielki 
większością uchwalono przystąpić do rozprawy 
szczegółowej. Przeciw głosowali członkowie klu
bu niemieckiego, demokraci i antisemici.

W  u r  m , jako pre*«s komisji do ustawy 
podatku giełdowym, odpowiedział na interpela
c ję  S c h o e n e r e r a ,  że komisja dopiero w je
sieni będzie mogła złożyć sprawozdanie. Wnie 
■iono jeszcze dwie interpelacje w sprawie ochro
ny prsed zawleczeniem cholery z Włoch — na 
izom posiedzenie zamknięto.

Na dzisiejszym posiedzeniu rozpoczęto rozpra
wę szczegółową. Do § 1 wnosi poprawkę N e u- 
m i r t h ,  ażeby zamiast słów „usiłowania socja 
lisiyczns' powiedzieć: „anarchistyczne, do gwał
townego przewrotu istniejącego porządku pań
stwowego albo społecznego zmierzające dążenia" 
Bównic1 i w tytule zamiast słów „socyalii yc^ne
m u ły  zamieśriić „uuu »1,u  tj l u t 1.

Z a l l i n g e r  jis t  za ustawą bo, z a s a d n i c z o  
n i e  j e s t  p r z y j a c i e l e m  s ą d ó w  p r z y s i ę 
g ł y c h .  8tara się dowieść, że socjalizm jest 
dzieckiem libei alizmu. T u e r k  znowu powtarza 
andsemickie wycieczki. K o p p wnosi dodatkowo 
do § 1. „Jeżeli trybunał w naradzie, która na
stąpi po zamknięciu rozprawy uzna, że nie jest 
udowodnionym, iż podstawą karygodnego czynu 
Lyły anarchistyczne, do gwałtownego przewrotu 
istniejącego państwowego i społecznego porządku 
skiero* ine dążności, uznaje się niekompeten
tnym , a co do dalszego postępowania zastosowa
ne będą postanowienia § 201 ustawy o postęp 
karnem". L i e n b a c h e r  sądzi, że do uchwa
lania tej ustawy poirrebu */, głosów — a  gdy 
nrawica taką * >ększością nie rozporządza, przeto 
Koniecznem jest porozumienie. Wnosi przeto, 
żeby poprawki odesłać do komisji z poleceniem 
szybkiego zdania sprawy Izbie.

M inister P  r  a ż a k zgadza się na wniosek 
Lienbachera — i polemizuje z mowami wypo- 
wiedzianemi w ogólnej rozprawie, zwłaszcza zuś 
z Kronawetterem, któremu zarzuca, 
stawne podnosi oskarżenia przeciw rządowym or
ganom.

H e r b s t  do wniosku Lienbachera dodaje, iż 
kom isja ma bez druku zaraz uazajutrz zdać 
sprawę.

M a d e y s k i żąda zamknięcia rozprawy, co 
jednak odrzucono 134 głoBami przeciw 132. Po 
przemówieniach P e r n e r s t o r f e r a ,  K r o n a 
w e t t e r  a i sprawozdawcy H a j e k a przyjęto 
wniosek L i e n b a c h e r a  149 głosami przeciw 
139 z dodatkiem H e r b s t a .

Po krótkiej rozprawie nad kredytem na fun 
dusz melioracyjny — prezydent S m o i k a zamy
ka posiedzenia i ogłasza na jutrzejsze posiedze
nie następujący porządek dzisnny: 1) sprawo
zdanie komisy i w sprawie ustawy przeciw socya1 
listom, 2) sprawozdanie komisyi cłowej o t a r y 
f i e  c ł  o w b j. M a g  - wnosi, żeoy Irugi punkt 
porządku dziennego odłożyć — wniosek ten je
dnak odrzucono w imiennem głosowaniu 153 
głosami przeciw 133. W ten sposób jutro już 
rezpocznie się tak ważna rozprawa w sprawie 
cłowej.

Trentino i Koło ruskie, trwają w opozycji prze
ciw wnioskowi G r o c h o l s k i e g o - A t r a h a m o -  
w i c z a, a za wnioskiem Suesss. A w takim ra
zie —  jak już wczoraj w artykule wstępnym pod
nieśliśmy, wynik głosowania jest bardzo wątpli
wy, zwłrszcza jeżeli ci posłowie polscy, którzy 
w Kole głosowali przeciw wnioskowi Grochol
skiego, skorzystają z prawa powstrzymania się 
od głosowania. Dla nas nie ulega wątpliwości, 
iż jest to obecnie wprost ich obowiązkiem. Spra
wa nazD/t jest ważna i zasadnicza, ażeby można 
tutaj nie korzystać z prawa choćby tylko usunięcia 
się od głosowania, żeby nie głosować przeciw 
swemu przekonaniu.

Przegląd polityczny.

Kraków, 9 czerwca

Przez Irlka dni wahał się rząd i prawica, 
k i e d y  n o i  e l l a  c ł o w a  m a  p r z y j ś ć  p o d  
o b r a d y  I z b y  p o s e l s k i e j .  Artowie polscy 
byli za bezwłocznem wzięciem jej pod obrady — 
Ózesi byli temu przeciwni — inne kluby chwia
ły aię. Mow.ono naw et, że minister D u n a j e 
w s k i  ponownie zagroził rozwiązaniem Izby a 
ewentualnie dymisją. Wczoraj rano dopiero zde
cydowano , iż nowela cłowa ma przed Świętami 
przyjść na porządek dzienny, jakoś zaraz wczo
raj wykonanem to zostato, większość bowiem 
wbrew wnioskowi M a g g a  zatwierdziła propo
nowany p n ez  prezydenta S m o l k ę  porządek 
dzienny dzisiejszagu posiedzenia, mieszczący już 
nowelę e/ową. W ten Bposób dzisiaj ważna ta

Z dzienników, jakieśmy dzió otrzymali, zdawa
łoby się, że r o z r u c h y  u l i c z n e  w p e s z- 
c i e powinny były ustać. Studenci uchwalili trzy
mać się zdała od wszelkich dalszych demonst - 
cyj — pogrzeb zabitego w niedzielę przez polii- 
cyę tapicera odbył się spokojnie, a młodzież » 
ka lemicka sama na pogrzebie trzymała straż i 
pilnowała porządku, tak że polieya nawet wcale 
nie wystąpiła. I  w Izbie poselskiej uspokoiła się 
opozycya, posłowie bowiem, którzy zapowiedzieli 
interpelacye, cofnęli je z wyjątkiem tylko jedne
go. Zdawałoby się zatem, że spokój będzie zu
pełnie przywrócony. Tymczasem dzisiejbzy tele 
gram świadczy przeciwnie. Wczoraj zaozły zno
wu zaburzenia, cd których wprawdzie młodzież 
akademicka trzymała bię zdała, za to tern liczniej 
wystąpili robotnicy. (Porównaj Telegramy). W 
ivaab zaszły także demonstraneye uuczne.

łach parlamentarnych przypuczczają, iż Gladstone 
przyjmie dymisję, m inister/siny zaś Daily News 
twierdzi, iż rząd apelować będzie do kraju.

Bozprawa nad w y d a l a n i e m  k s i ą ż ą t  roz
pocznie się w izbie francuskiej według wszelkie 
go prawdopodobieństwa pojutrze. Wskutek poza- 
wczorojszych zajść w komisyi banicyjmj, sytua
cja rządu w sprawie wyghania pogorszyła się.— 
Sprawozdawca Henryk Maret, przeciwnik przy
musów ego wydalania, odczytał swoje sprawozdanie, 
które jednak komi3ya odrzuciła, poczem naradza
ła się nad rnioskiem  członka komisyi Brousse, 
przez rząd aprobowanym. Lecz i ten wniosek u- 
padł. Ostatecznie przyjęto wniosek domagający 
się przymusowego wydalam- wszystkich książąt. 
Sprawozdawcą, jak wczoiaj doniosły już telegra
my, wybrano Pelletana. — Wniosek powyższy o 
wiele dalej idący, aniżeli znany wniosek kompro
misowy rządu, naraża znowu gabinet Freycineta 
na niebezpieczeństwo zatargu z izbą, a ewentual
nie stawia kwestyę jego bytu.

Uroczystość jubileuszu T o w a r zy 
s tw a  wzajem nych ubezpieczeń.

Według doniesienia berlińskiego korespondenta 
Mostowskich Wiedomosłi, ks. Bismark ma być 
ciągle zajęty myślą u c z y n i e n i a  P o l a k ó w  
n i e s z k o d l i w y m i .  Kanclerz m m ieck i pra 
gnąłby także skłonić Austryę, aby pozbawiła Po
laków galicyjskich uprzywilejowanego stanowiska. 
W Berlinie obiega pogłoska, jakoby w tym przed
miocie porozumiewał się już gabinei berliński z 
wiedeńskim. Dzienniki petersburskie wątpią je
dnak o prawdziwości tego rodzaju dunieaień, my 
zaś uważamy je za „straeby na Lachy", puszczane 
w celu zapędzenia Polaków w matnię rosyjską.

Znany Muraniewicz zamierza założyć p a t r y o -  
t y c z n e  t o w a r z y s t w o  w celu z o r g a n i z o 
w a n i a  r o s y j s k i e j  k o m p a n i i dla popiera
nia handlu rosyjskiego na półwyspie bałkańskim.

Najwyższa kuła rządowe w poufnych zebraniach 
wyrażają swą radość z powodu energicznego p >- 
s t ę p o w a n i a  B u m u n i i  w z g l ę d e m  Au-  
s t r o - W ę g i e r ,  jakkolwiek nie obięctfją Bubie 
trwałych ccrzyści dla Busyi z wojny cłowej i ra
czej przypuszczają, że Niemcy z niej skorzystają. 
Z j a z d  t r z e c h  c e s a r z y  w kołach petersbur
skich uważany jest za pogłoskę na niczem nie 
opartą. Minister Giers ma w końcu czerwca udać 
się do Franaensbadu dla odwiedzenia swej ro
dziny i przy tej sposobności ma się spotkać z ks. 
Bismarkiem.

Wczoraj przed południem odbył się w Pozna- 
ni u u r o c z y s t y  i n g r e s  k s . a r u y b i s k u p a  
D i n  d e r  a do katedry św. Wojciecha. U podwoi’ askawi* monąnz 
świątyni powitał arcypasterza ks. kanonik D o r- |Szei n a"  lowośei 
szewski następującą pośniosłą i serdeczną mową:

Witam cię Gelsissime Domine u stóp tej świą
tyni, co przez lat z górą 900 patrzała na złą 
dobrą dolę tej ziemi, co mieści w sobie popioły 
r ierwszych dobrodziejów narodu i wiary naszej 
isięcia Mieczysława i króla Bolesława Chrobrego, 
pod której cieniem spoczęło w kamiennych gro
bowcach tylu zacnych książąt kościoła i sług 
bożych, co siły swt stargali na posłudze kościoła i 

ojcz; zny. Witamy cię w ciężkiej i twardej chwili, ale 
ufnością w sercu, że pod twoją ojcowską opie

ką zabliźnią się rany, ukoją cierpiani# nr Ze. —
Serca te ubogie, ale poczciwe, ale wierne ko
ściołowi. M tże ci, najprzewielebniejszy arcj pa
sterzu wiele o nas złego powiedziano. Z ręką na 
sercu mogę cię zapewnić, że tak żle nie jest, 
bo z małemi wyjątkami, ożywia nas wszystkich 

najlepsza wola i chęć najlepsza. Bronimy wiary,
>ron:my języka, bronimy tych tradycyj i tego o- 
syczaju. w których wzrośliśmy f którym do śmier
ci wiernymi pozostaniemy. Mamy nadzieję, że Pan 
Bóg pod twojem kierownictwem ulży nam w 
cierpieniach naszych, ale gdyby inaczej byó mia- 

pójdziemy śmiało drogą krzyża." Ks. arcybi
skup zapewnił po polsku u progu prastarej świą
tyni duchowieństwo i lud, że mu według sił 
swoich będzie pasterzem i ojcem. W imieniu o 
i/watelstwa wiejskiego przemawiał hr. Edward 

Poniński, w imieniu mieszczan p. Zeyland.

Kurya rzymska zadośćuczyniła wszelkim życzę 
niom rządu pruskiego. Ks. Bismark nie poszedł 
do Kanosy bo oto papież L e o n  X III w nocie 
irzesłanej rządowi praskiemu u z n a ł  o b o w i ą 

z e k  n o t y f i k a c y i  (Anzeigephlicht) za stały, 
nie mogący uiedz zmianie na przyszłość. Fakt 
ten pod względem poiityczno-kościelnym nie 
zmiernej jest doniosłości, gdyż cała walka ko
ścielna obracała się około kwestyi zawiadamiania 

du o mianować s'ę mających proboszczach.— 
Gdy więc obecnie papież Leon XHI znane TJe^ 
raripotest, uznał jako zasadę, można już mówić 

mpełnem zwycięstwie ks. Bisi&arka.
U s t a w a  k o l o n i z a c y j n a  wkrótce wpro

wadzoną będzie w życie. Jak duuoszą bowiem 
ministerstwo pruskie przyjęło już instrukcyę dla 
.omisyi bezpośredniej, uchwaloną przez fiadę 

aństwa. Przewodniczącym tej komisyi będzie 
:rezes regencji Królewieckiej, Studt. Zamiano

wanym on zostanie równocześn.e naczelnym pre
zesem, ponieważ do komisji bezpośredniej nale- 
eć będą także naczelni prezesi W. Ks. Poznań

skiego i Prus Zachodnich. Zastępcą ministra 
spraw wewnętrznych będzie w komisyi bezpośre
dniej tajny radca Tepper-Laski.

Gladstone nie przypuszczał, aby przeci n u .  y 
r l a n d z k i e g o  b i l u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  

taką większością przeciw rządowi wystąpili Aż 
2 liberalnych głosowało przeciw irlandzkiemu 

wnioskowi. Niespodziewana ta porażka rządu za
chwiała Gladjtonss w pierwotnym zamiarze roz
wiązania Izby na wypadak, gdyby liczba dysy
dentów w/isnego obozu nie była zbyt znaczną. 
Obecne angielski premier zamierza podobno wrę
czyć królowej dymisję całego gabinetu. W ko-

Po dokonaniu ceremonii poświęcenia, Kiedy się 
zgromadzono w sab poyitdzoń, a człoLkowie Ba
dy nadzorczej i Dyrekcji zajęli swojb miejsca, 
pierwszy głos zabrał ks. biskup Dunajewsi i.

Nie jesteśmy w atanie przytoczyć tu wszyst
kich przemówień z stenograficzną dokładnością. 
Możemy dać tylko to, co się dało krótko zanoto
wać lub co utkwiło w pamięci — a więc w jah- 
najzwięźlejszem streszczeniu myśli przewodni h. 
Zastrzegłszy się tak , przystępujemy do sprawo
zdania z przebiegu uroczystego posiedzenia, t 
przedewszyetkiem do streszczenia mowy ks. bi
skupa:

Złożony słabością (której skutki wyryły się wy 
raźnie na twarzy), zwlókł się przecież z łoza, aby 
osobiście odprawić nabożeństwo i dopełnić po 
święcenia gmachu dla instytucyi, dla której' prze 
jęty jest uczuciem uznania, poszanowana i miło
ści. Ż założycieli i pierwszych pracowników mało 
Kto pozostał. Między pozostałymi wydatne miej
sce zajmuje dyrektor - referent p. E i e s z k c w -  
ski .  Dawano mu już dowody zasłużonego uzna 
nia dawniej, i dziś należ; mu się okazać uzna
nie Oby wszyscy pracownicy tak jak on — nie 
szukając siebie, lecz dobra instytucji, pracowali 
dla powszechnego dobra. Słyszeliśmy wyliczenie 
milionów złr., które przez przeciąg 25 lat istnie
nia zebrano lub zwrócono; on się głównie przy
czynił do icb zebrania pracą, w której kierował 
się względem dobra dla. ogółu. Bezultat pracy, 
wykazany liczbami, okazuje, do czet« pracą 
sumienną i oszczędnością dćjść można. Instytu
cja  wzajemnych ubezpieczeń była zagrożoną nie 
jednokrotnie przez obce wpływy; należenie do 
tej Instytucyi, a nawet do znajomych, biorących 
udział w niej, już obudzało pewne podejrzenie. 
Jednak zmieniły się stosunki. Obecnie na czele 
kraju stoją mężowie, klórzj są podporą i pomocą 
tej Instytncvi. — N«’wi^ksza wdzięczność za tę 
korzystną zm in.. it- ‘ ^ się panującemu nam 

i. juM aden stoi w "bronie na 
-  Więc przedewszystkiem cześć 

m ouar^c - d t  iej or.eśó naczelnikowi kraju, cześć 
jubilatowi wypowiada jako pasterz dycc "zyi 
Oby z miłości monarchy brali wszyscy przykład 
oby mimo różnicy zdań po dyskusyi rozchodzili 
się w wzajemnym dla tfieLie szacunku I

Prezes Towarzystwa p. S t a r o w i e j 3 k i  po
dziękowawszy za trudy i życzliwe przemówienie 
ks. biskupowi, przedstawia zgromadzeniu hr. Ba- 
deniego jako komisarz# rządowego, zaprasza pp. 
namiestnika i marszałka na asesorów, s pp. S ta 
szewskiego i Marchwickiego na sekretarzy, daje 
w krótkich słowach pogląd na czynności od po
wzięcia pierwszej myśli i od założenia Towarzy
stwa po dzień dzisiejszy — oddaje zasłużony hołd 
wdzięcznej pamięci kuratora Fr. Trzecieskiego i 
pierwszego prezesa Ad. hr. Potockiego. Atoli co 
do zorganizowania Towarzystwa najwyższą zasłu 
gę ma dyrektor referent Hr. Kieszkowski. Istn ie
nie i rozwój Towarzystwa będzie po wsze czasy 
trwałym pomnikiem jego zasłużonej dz.ałalności. 
OboK Henryka hr. Woaziokiego, pierwszego od 
począcku dyrektora wspomina nariępnie imiennie 

uznaniem o innych współpracownikach. — 
Istnienie Towarzystwa, jego zawiązek i ro/wó, 
daje niezbity dowód, że w łonie narodu drzemią 
siły żywotne; — należ; je tylko obudzić i nale
życie niemi pokierować, a wiele dokazać można.

Po tern urocz;stem zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa odczytuje sekretarz dr. M. S t r a s z ę  w 
s k i  powinszowania, nadesłane z różnych stron 
z powodu jubileuszu. Między temi od ks. arcy 
biskupa Morawskiego, który nie mogąc sam przy
być przesyła życzenia i błogosławieństwo; od p. 
K. Grocholskiego, prezesa Koła polskiego z Wie
dnia, serdeczne uznanie dwudziesto-pięcio-letniej 
skutecznej działalności, dalej od warszawskiego 
Towarzystwa ogniowego, podpisane przez prezesa 
ks. Lubomirskiego, od kilkunastu Bad powiato
wych, od kilku Towarzystw, na wzajemności o- 
partycb w Wiedniu i w Budapeszcie, od Towa
rzystwa moskiewskiego „Jakor", od prezydyum 
miasta Lwowa, od filii bauku austro-węgierskiego 
w Krakowie, od dyrei tora banku krajowego, 
wreszcie, od redakcji rue kiego dziennika Mis, co 
przyjęto szczegóinemi oklaskami.

Ł kolei uwiadamia p. H. K i e s z k o w s k i 
zgromadzenie, iż na posiedzeniu są trzej repre
zentanci trzech Towarzystw, na wzajemności opar
tych, których przysłano na obchód jubileuszowy 
naszego Towarzystwa i przedstawia ich imiennie 
zgromadzonym. Z niemi łączy nasze Towarzystwo 
wspólna zasada wzajemności, z niemi łączy się 
nasze Towarzystwo ściślej&zemi węzłami wspól
nego związku dla dzielenia wzajemnie ryzyka.

Następnie hr. J . M ę c i ń s k i  odczytuje długi 
a przecież zwiozły pogląd Bady nadzorczej na 
dzieje Towarzystwa od zaw iązka do dnia dzisiej
szego. — Pogląd ten, zawierający mnóstwo cyfer 
i wiele nader trafnych i głębokich uwag, odczy
tany wprawdzie wymownie, ale zbyt poppiusznie, 
nie daje się ująć w jeszcze szczuplejsze streszcze
nie, dlatego musimy go tu r  estety pominąć, a 
co do samych cyfr i liczbowych dat rozwoju To
warzystwa w.każdym kierunku musimy się od
wołać tylko do tego, cośmy podali w trzech ar- 
tykuł oh, osnutych na sprawozdaniach corocznych

Towarzystwa, składanych ogólnym zgromadzeniom
ogłaszanych diukiem.
Po odczytaniu tego pogląau uwiadomił dr. M 

Straszewski zgromadzonych o telegramach, które 
tymczasem nadesłano: od ministra br. FI. Zie- 
miałkowsltięgo i od wielu reprezentacyj powiato
wych i od osób prywatnycn.

Po załatwieniu tych spraw, które się odnosiły 
Jo obchodu na cześć samego Towarzystwa , na
stąpiła chwila owacyj na cześć jubilatów, a mię
dzy nimi najpierw na cześć jubilata p. Henryka 
Kieszkowskiego.

Najpierw prezes Towarzystwa p. S t a r o w : e j -  
s k i  przemawia w imieniu tegoż Towarzystwa 
do jubilata p. E  i e s z k o w s k i e g  o , jako głó
wnego autora dzieła, które chlubnie przetrwało 
25 lat rozwoju, wielbi wyrażami czci i uznania 
zasługi jego przy założeniu, zorganizowaniu i roz
woju Towarzystwa i oznajmia, ze Bada Nadzor
cza uchwaliła tem u. który dobrze się zasłużył 
instytucyi i krajowi, wyrazić swoje uznanie i po
dziękowanie na piśmie, które odczytuje p. Mar
chwicki. Dyplom tego uznania, oprawiony w pię
knej okładce, wręczone jubilatowi

W odpewiedzi za ten akt uznaniia dziękuje ju 
bilat. Z kolei odczytuje p. Marchwicki podobny 
dyplom na cześć drugiego jubilata p. P i o t r a  
G r o s s a ,  który od zawiązania Towarzystwa do
tąd jest czynnym jego współpracownikiem. Dy
plom wyraża, iż jubilat trwale zapisał swoje imię 
w księdza zasług około Towarzystwa. Jubilat' 
dziękuje i oświadcza, iż i na przyszłość będzie 
jego staraniem odwdzięczyć się Towarzystwu za 
takie uznanie

Podobne dziękczynne dyplomy uznania odczy 
tano i wręczono na cześć jubilatów: pp. J  a k ó b a 
W i k t o r a  i Fi .  J a s i ń s k i e g o .  Obecni jubi
laci, przyjmując wręczone dyplomy, dziękują.

Następnie przewodniczący wspomniał z uzna
niem o pracy urzędników, którzy zrósłszy się nie 
jako z Towarzystwem poświęcali mu wszystkie 
swe m yśli, czas, pracę i zdolności, i wymienił 
kilku najdawniejszych pracowników.

Po załatwienia tych spraw, które wyszły wprost 
z uznania i uchwały Bady Nadzorczej i były urzę
dowym wyrazem naczelnej władzy Towarzystwa, 
przemówił najpierw p. Marszałek krajowy w imie
niu całego kraju. W mowie swej zwrócił p. Mar
szałek uwagę zgromadzonych na toczącą się od 
dawna i dotąd coraz z większą zawziętością wal
kę to kapitało z pracą między poszczególnemi w ar 
stwami, to nawet państw mięazy sobą o kwestye 
ekonomiczno-handlowe. Lecz nie zawsze cnodzi 
tu o obronę bytu aamoistnego na polu ekonomi- 
cznem, lecz raczej o s p o s o b n o ś ć  w y z y s k i 
w a n i a  j e d n y c h  p r z e z  d r u g i c h .  Wśród 
takiej walki zawiązane Towarzystwo ochraniało 
kraj od płaceń  i haraczu obcym. Jednak wyżej 
od tej strony ekonomiczno-finansowej stoi strona 
etyczna. Iastytucya wzajemnych ubezpieczeń zaj
mowała wobec obcej inwazji stanowisko odporne 

wytrwałą pracą wytworzyła w swej dziedzinie 
działania pewną samodzielność, wskazała środki, 
jak na innych polach działać należy, aby dosię
gnąć wspólnego celu. Z początku nie było bie
głych ; ale wzięto się sumiennie do pracy, peł
niono ją wytrwale i sumiennie, tern dano wzór, 
jak postępować należy. Instytucja zasłużyła się 
przeto całemu Krajowi. Otóż w imieniu kraju 
składa wyraz; uznania Towarzystwu, zarządowi, 
urzędnikom i jubilatom.

Imieniem Towarzystwa roi. krakowskiego pre
zes J. h r T a r n o w s k i ,  wskazując n> bliską 
łączność, jaka była od początku między obydwo
ma Towarzystwami, składa jubilatowi H. Kiesz- 
kuwskiemu dyplom bonorowego członka, za co 
jubilat w gorących słowach dziękuje.

Następnie w imieniu Bady miejskiej miasta 
Krakowa prezydent dr B z l a c b t o w s k i  składa 
jubilatowi dyplom honorowego obywatelstwa, pod
niósłszy pierw w przemówieniu zasługi Towarzy
stwa i juOilata w założeuiu Kasy oszczędności i 
Straży pożarnej.

W imieniu Banku krajowego, tej najmłodszej 
instytucyi finansowej, przy której utworzeniu był 
czynnym Jubilat, przemawia delegowany dyr. ban
ku p. Al. Z g ó r s k i ,  wyrażając otuchę, żejakju-  
lilat szczęśliwie działał w Towarzystwie, tak samo 

szczęśliwą będzie jego ręka przy rozwoju Banku 
krajowego.

W imieniu austro-węgierskich Towarzystw na 
wzajemności upartych odczytał obszerne pismo po 
niemiecku p. B e i e r  wskazując na zasady i za
sługi Towarzystwa krakowskiego i wyrażając go
rące uznanie prac jubilata. Jubilat dziękując (po 
niemiecku) przypomina, że jeszcze przed dwudzie
stu laty byli za jego inicjatywą sproszeni repre
zentanci Towarzystw, na wzajemności opartych, 
w celu porozumienia się i wspólnego działania. 
Usiłowanie to doczekało się dopiero teraz uznania 
i znalazło wyraz w utworzeniu związku między 
Towarzystwami w celu dzielenia między siebie 
ryzyk reasekuracyjnych.

|Wreszc.e w imieniu agentów Towarzystwa 
przemawia ks. Puzyna, odczytuje adres uznania 
dla jubilata, oznajmia, iż agenci zebrali międz; 
sobą pewną kwotę na utworzenie funduszu eme
rytalnego dla wdów i sierót pc agentach i prosi, 
aby jubilat pozwolił tę fundację nazwać swojem 
imieniem. W odpowiedzi dziękując za uznanie 
przypomina, że już dawno starał się o tov aby 
agenci byli uznani za urzędników, żeby im za
pewnić stały byt i ich rodzinom. Może się to 
stanie teraz. Opiekę nad projektowaną fundacją 
przyjmuje chętnie.

Po wszystkich przemowach odpowiadał jubilat; 
na końcu jednak dziękując jeszcze raz wszyst
kim instytucjom, które go uznaniem zaszczyciły, 
odczytał obszerniejszy pogląd własny na pierw
sze zawiązki Towarzystwa, wspomniał krytycznie 
i z wielkiem uznaniem o pierwszych współpra
cownikach, a szczególnie o niezmordowanym w 
zabiegacb ś. p. Fr. Trzecieakim. Cześć dla za
służonych zmarłych na wniosek mówcy, powtó
rzony przez p, przewodniczącego, okazało zgro
madzenie przez powstanie.

Na tem skończyła się oficjalna część uroczy
stego posiedzenia.

F<> tej podniosłej uroczystości, której przebieg 
zaledwie zdołaliśmy naszkicować; — odbyła się 
uczta w sali ogrodu Strzeleckiego.

Przy stole głównym zai iadł jako gospodarz, 
prezes Towarzystwa, obok namiestnik i marsza
łek, dalej inni dygnitarze zaproszeni, Jubilaci i 
c i , którzy według ułożonego programu mieli 
wnosić toasta. Pierwotnie miało być toastów ję
l i  naście; — na uczcie wnieoi ino dwanaście- Przy

trzech długich stołach, ustawionych wzdłuż obu 
sal roz3iodli się biesiadnicy z wszelką swobodą, 
gdzie kto chciał. — Gwar, który kiedy niekiedy 
przybierał rozmiary przesadne, nie pozwalał do
brze dosłyszeć wszystkich toastowych przemó
wień —  Porządek ich był następujący:

Pierwszy toast na cześć Najj. Pana wniósł pre
zes Towarzystwa p. S t a r o w i e j s k i  i wezwał 
biesiadników do powtórzenia trzykrotnie okrzyku: 
niech żyje. Kapela wojskowa zagrała hymn, któ
rego stojąc wysłuchano.

Drugi na cześć Towarzystwa i jego prezesa 
wniósł p. n a m i e s t n i k ,  wskazując na zupełnie 
inne od dzisibjszych stosunki, wśród których To
warzystwo powstało i rozwijało s ię , i właśnie 
w tem leży wielka zasługa tych, którzy to To
warzystwo utworzyli i utrzymali mimo rozlicznych 
przeszkód i trudności dawniejszych.

Trzeci na cześć jubilatów w ręce dyr. Kiesz
kowskiego p. m a r s z a ł e k ,  podnosząc, że wszel
kie ins^ytucye sfoją i rozwijają się nie przepisa
mi i regulaminami lecz ludźmi.

Czwarty na cześć p. namiestnika p. D ę b ó w -  
s k i.

Piąty na cześć marszałka krajowego p. Stan. 
P o l a n o w s k i .  Przemówienie jego było przyjęte 
szczegóinemi oklaskami bez końca.

Szósty na cześć armii w ręce ks. Windisch- 
graetza po niemiecku Ar. hr. P  o t c c k i.

Ks. Windischgraetz, dziękując za toast, mówił 
o męstwie Polaków i oświadczył, iżby miał so
bie za zaszczyt, gdyby Najj. Pan polecił mu pro
wadzić młodzież polską do boju.

Siódmy tcni. ks. A d a m  S a p i e h a  — na 
duchowieństwa trzech obrządków, polsko- 

ruskiego, które z nam' się cieszy, z nami boleje, 
nie. ulegając wpływom postronnym.

Ósmy na cześć delegatów Towarzystw zagrani
cznych (po niemiecku) p. dyr. S t a r o w i e j s k i .

Dziewiąty nu cześć obywatelstwa i delegatów 
jubilat p. K i e s z k o w s k i .

Dziesiąty na cześć urzędników dr. M. S t r a 
s z e w s k i .

Jedenasty n . cześć Bady Nadzorczej imieniem 
urzędników p. J. G e i s i e r .

Dwunasty hKochajmy się" ks. a r c y b i s k u p  
I s a k o w i c z .

Na uczcie między innymi dalszymi gośćmi za
uważyliśmy ks. F r. Michejdę, redaktora Rvlni- 
m  Seląskiego. — Uczta ^rozpoczęła się po pią
tej, skończyła oficjalnie około ósmej. W mniej
szych kółkach bawiono się jeszcze długo później. 
Biesiadników było około 350.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  9 czerwca

Wycieczka Lwowian do Krakowa. Dzienniki 
lwowskie zamieszczają następujący program wycieczki: 
Pociąg spacerowy wyjdzie ze Lwowa w Subotę o 
godzinie 7 wieczorem. Cena b<letu III klasy tam i 
napo wrót 5 złr. 30 et., II klasy również na poło
wę zniżona. Przyjazd do Krakowa w niedzielę o go
dzinie 7 zrana. Powitanie na dworcu. Rozkwatero
wanie. O godzinie 10 m. a n Panny Maryi przy u- 
dziaię „Lutniu lwowski-j. Stamtąd na Wawel, gdzie 
w grobach królewski'#: Lwowianie—tio ią  wienieo. 
Obejrzenie Wawelu.

Następnie kapc; i przemysłowcy odbędą naradę 
w kwestyi przyszłoroczne; wystawy 1 zjazdu Reszta 

śo; będzie oglądać osobliwości miasta, muzeum 
narodowe itp. Po obiedzie wycieczka na Bielany i 
powrót Wisłą galarami, przyozem „Lutnia" odśpie
wa kanłaty pod Wawelem. W drogim dniu zrana 
oglądanie dalsze osobliwości miasta, a po połnduiu 
wycieczka do Wieliczki, gdzie w podziemiach „Lu
tnia" prześlicznie wykona chóry. Wieozorem festyn 
w ogrodzie strzeleckim krakowskim i wyjazd o go
dzinie 11 z powrotem do Lwowa.

Na wszystkich stacjach można się przysiadać za 
zgłoszeniem do komitetn, który wydaje karty legity
macyjne i odznaki uozestnioze za złożeniem 50 cen
tów na ogólne Lorzta wycieczki. Wpis; przyjmują: 
handel Ihnaiow.cz* nlioa Kopernika; ku gurnia Gu- 
brynowioza i Schmidta plac Kapitulny; handel Spo- 
żarskiegc olica Halicka 20; redakcje Kary er a 
Lwowskiego i Dźient.ika Polskiego, tudzież „So
kół".

Wydział lwowskiego „Sokoła" ogłasza: „Wy
dział Towarzystw:, gimn. „Sokół" wysyła do Kra
kowa na Zielone Świątki z grona członków swoioh 
w odwiedziny do „Sokołów" krakow dch liozną ds- 
putacyę. Celem zbliżenia się i wzajemnego poznania 
z braćmi krakowskimi, zapraszamy ninieiszem wszyst
kich członków do jak najliczniejszego udziału w tej 
deputacyi, która wyjedzie ze Lwowa w sobotę wie
ozorem. W wycieczce mogą wziąó udział zarówno 
członkowie umundurowani jak i nieumundurowani. 
Zasięgnąć bliższych wiadomości oraz zapisywać się 
można w kanoelaryi Towarzystwa codziennie od 6 
do 8 godziny wieozorem najpóźniej do czwartku 
włącznie.

„Zarazem zapraszamy wszystkich ozłonków mają- 
cyoh zamiar uoz letniczyć w wycieczce, by raczyli 
się zebrać we czwartek o godzinie 8 wieczorem w 
gmachu Towarzystwa, celem bliższego porozumie
nia się".

Posiedzenie Rady miejskiej odbędrie się jutro 
we czwartek 10 bm o g i i .  6 po południu.

Obowiązki gospodyń na balu letnim, odbyć się 
mająoym jutro w nowo otwartej sali Tow. W-aje- 
mnyoh Ubezpieczeń przyjąć raczyły następujące pa
nie : Zofia z Kieszkowskioh Chełmicka, Anna Chy
lińska, prof. Wałerowa Gadomska, hr. Geldern-Eg- 
mond, Fortuuatowa GralewsLa, Janowa Hajdukiewi- 
ozowa, Ltoyiia Hauerowa, Faustynown Jaknbowsaa, 
Adamowe z hr. Mirów Jędrzejowiozowa, dyr. Hen- 
•y.own, Kieszkowska, Czesławowa Kieszkowsks, Jao- 
kowa Kieszkowska, Juliuszava Kossakowa, Czesła- 
wov,a hr. Lasocka, ks. Cecylia LubomirBka, Wła- 
dybławowa Lisowska, Bolesławowa Lutostańska, 
marszałkowa Alfredów* Miliessa, Heltna Prylińska, 
ks. Helena Sanguszko, Mąnryoowe Straszewska, hr. 
Adela Stadnicka, prezydentowa Szlachtowika, ka. 
WindiBoh-Gratz, hr. Antoniowa Wodzieka, Zofia Wo- 
łodkowicznwa, hr. Hemyka Załuska.

Gospodarze: delegat hr. Badeni, Gustaw Barnch, 
Stanisław Chełmioki, Zygmunt hr. Cieszkowski, Ka
rol Estreicher, Jau Geisier, Stanisław Homoiacs, dr. 
Henryk Jordan, dyrektor Henryk Kieszkowski, Cze
sław Fieszkowsk , Stanisław Komornicki, Ksawery 
Konopka, Juliusz Kossak. Antoni Kłobnkowski, Hu
bert hr. Krasiński, dr. Władysław Lisowski, Ma
ksymilian Łępkowski, Jęzef Męoiński, Feliks hr
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mem. My tylko zapytujemy s ię : Czy już nie ma 
sposobu, by sparaliżowana czytelnia odżyła i krze
piła nmysły tutejszych mieszozan 1

Pomnik dla ś. p. Dominika M a g n u s z e w s k i e -  
g o, żołnierza i poety, poświęcono 3 b. m. w (Jwo- 
źdzcu pod KJomyją. Pomnik, wykonany i piasków 3, 
przedstawia piramidę ozdobną polskim cr‘> w, emble
matami i napisem. U grobu ś. p. Magnuszjwskiego 
przy uroczystości poświęcenia przemawiali: p. Mar- 
durosiewiuz, nanozyciel gimnazyum w Kołomyi i 
Stanisław hr. Dzieduszycki.

Bataliony obrony krajowej galicyjskie i czeskie 
mają być zamienione na bataliony strzeleckie, a w 
skutek tego otrzymają inne umundurowanie.

Z Pesztu donoszą: Stowarzyszenie opieki nad 
Honwedami uchwaliło opiekować się także Polakami, 
którzy brali czynny udział w powstaniu węgierskiem. 
Niezdolni do pracy Honwedzi narodowości polskiej 
otrzymają dziennie 60 ot. jeżeli byli szeregowcami 
lub podoficerami, oficerowie zaś po 1 złr. dziennie.

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych prze
niósł starostę Józefa Soniewickiego z Przemyślan do 
Sniatyna.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

We c z w a r t e k  10 ozerwca: „Pierścień rodzin
ny", opera kom. w 3 aktach AaJ.ana, z pani , kad- 
wan .. tytułowej roli

Mycieleki. Józef Mr&zek, Tomasz Pryliński, Tadeusz'sortująoy te pisma. Dla ozego tak pożyteozne dzieło
Bomanowicz, es. Adam Sapieha, Karol hr. Scipio, (w samym zarodku zostałc sparaliżowane bezczynno-
Zenon Słoneoki, prezes Starowiejski, dr. Mauryoy ścią, — wtajemniczonym musi być przecież wiado-
Straszewski, prezydent dr. Feliks Schlaehtowbki,
Władysław Wołodkowioz Lucyan Wrotnowski, pre
zes Igneoy Zborowski, dr. Fryderyk Zoll, marszałek 
kraju dr. Mikołaj Zyblikiewicz.

JE. namiestnik Zaleski wczoraj wieozór pospie
sznym pociągiem odjechał z powrotem z Krakowa 
do Lwowa.

P. Wiktor Osławski, zamieszkały w Paryżu, z 
własnej inicyatywy po raz drugi nadesłał Towarzy
stwu „Rodzina" kwotę 100 złr., za 00 szlachetne
mu dawcy Wydalał Centralny gorąco dziękuje.

Z uniwersytetu. P. Karol Jugendfein, rodem z 
Ciężkowic aa Szczakowa, otrzymał dziś na tutej
szym uniwersytecie stopień dra wszeoh nauk lekar
skich.

Z teatru. Stary Offenbach, wyklinany i uwiel
biany naprzemian przez estetyków i muzyków ma 
jednak dla publiczności widocznie trwały urok skoro 
„Piękna Helena" tylu widzów wczoraj do teatru 
zwabiła, iż miejsc zabrakło w sali. W tym razie 
cały splendor atrakcyjności przypada w udziale kom- 
po*ytoiowi 1 tradycyi, jaką jego muzyka w ogóle a 
„P'ękna Helena", dzięki sprytnemu librettu dzisiej
szego oz onka akadcmi Halewyego, w szczególe sobie 
wywalczyła — lwowski bowiem personal mimo sił 
dooryoh i licznych nie posiada na razie odpewie- 
dnieh do zadawaluiająnegc wykonania tej muzycznej 
farsy. J3k wszystkie produkcye o wybitnym, jaskra 
wym koloryoie, posiadają operetki- Offeuoacha swoje 
wymagania, którym trudno jest sprostać nie łącząc 
z śpiewom akcyi. — Zmiana w obsadzie roli Hele
ny (p. Skalska) w zas»dzie chwalebna i konieczna 
tym razem nie przyniosła wielkiej korzyści. Da
wniejsza Helena, p. Bocskaj, lubo w ostatniem przed
stawieniu odtworzeniem iciki Oresta budziła oklaski 
tej części widzów, która do strony artystyoznej naj
mniejszą przywiązuje wagę, wszelako jak zwykle 
śpiewać dobrze nie mogła, więu zamiast grać ko
kietowała publiczność. Nawet p. Fłorjański głos a 
pp. MyezEoweki i Skalski prawdziwy dowcip i hu
mor a s e k u r o w a l i  wozoraj zbytnio na dalsze 
przedstawienia. Czyżby pod wrażeniem wczorajszego 
jubileuszu?... W obsadzie reszty ról i partyj Achil
lesową piętą był brak głosów i aktorskich zdolno
ści : ale to bagatelka I Tuszymy, że dzisiejsze przed
stawienie „Gaskończyka" zatrze niesmaczne wspo
mnienie ostatniego wieczoru. O. O.

Prośba od wielu osob udających się koleją trans
wersalną z „Przystanku" Podgórze, odbieramy proś
by aby- zwrócić uwagę władz kolejowych na konie- 
ozność umieszozenia ławki przed poczekalnią; du
szne jej bowiem wnętrze jest dla wieln podróżują- 
e/on odstraszaj- e ; sadzimy, żs słusznemu żądaniu 
stanie się niebawem zadość.

Świeczniki Nerona doczekały się niezasłużonej 
profanacyi i popuiaryzacyi. Oto na ścianie buay jar
marcznej panoramy przy ulicy Ditlowskiej umieszczo
no naśladownictwo obrazu Siemiradzkiego. Pożąda- 
nem byłoby w interesie arty^y i sztuki usunięcie 
podobnego bohomasa.

LWÓW, 6 czerwca. Generalna dyrekcya kolei Ka
rola Lndwika w Wiedniu, raczyła dopiero wozoraj 
odpowiedzieć na pudanie komitetu obywatelskiego i 
gremium kupców chrześoiańskich o zniżenie oeny dla 
biorących udział w wycieczce do Krakowa. Podanie 
odeszło do Wiednia 24 mija, widać, t t  ref&rOBtwia 
wiedeńskim nie zbyt Wiele zależy na interesie kolei, 
jeżeli dotychczas nie byli w stanie załatwić podania.
W zeszłym tygodmu telegrafował komitet do gene
ralnego dyrektora p. Sochora, prosząc o załatwienie 
sprawy P. Sochor odpowiedział, że nastąpi możliwie 
największe zniżenie, a dowiemy się o niem z pise
mnej odpowiedzi. Daremnie oczekiwał komitet tej od
powiedzi. Dopiero na zapytanie telegrafii zne dyre
ktora p. Sladkowskiego, jaką będzie ta zniżka, na
deszła odpowiedź, że 50 prct. Pomimo, że tak małe 
zniżenie ceny, jakie zresztą wszystkie koleje zazwy
czaj dają na wszelkie zjazdy, nie zachęca bardzo do 
wycieozk1, zwłaszoza tych;, 00 z groszem liczyć się 
muszą, a Kraków jnż znają, to jednak wobeo przy
rzeczenia lwuwskich „Sokołów", danego delegatom 
krakowskiego „Sokoła", że na święta z pewnością 
przybędą do Krakowa, jak niemniej dlatego, że gre
mium Ti w. -kupców chrześc. również stanowrzo ob
jawiło zamiar wyjazdu komitet uohwal.ł w sobotę 
jak najenergiczniej zająć się wycieozką. Że w niej nie 
weźinie udziału tak znsozna ilość osób, na jaką liczył 
komitet, winę ponosi gener. dyrikcya kolei Karola 
Ludwika, 00 zresztą i na niej się odbije, zamiast 
bowiem zarobić kilka tysięcy, musi się zadowolić 
Skromnym zyskiem.

Bochnia, 7 ozerwca. Wobec pooieazająoych ob
jawów dość ruchliwego życia tutejszego saintno od
bija się fakt, że w mńśoie liczącem ośm tysięcy lu
dności a w niej prawie dwie trzecie górnictwa i 
rzemieślników, dotycLczas uie ma czytelni ludowej.
O skuteczności tego czynnika w kształceniu warstw 
niższych każdy był i jest przekonany. To też przed 
trzema laty wz;ęto się tu z wielkim zapałem do za 
łożenia czytelni. Sypnęły się na razie datki, odbyły 
się odczyty na rzecz powiększenia fnnduszu, wzięto 
nawet 100 dziełek z biblioteki Tow. pedag. okręgu 
buoheńckiego a czytelni po upływie trzech lat, jak 
nie było, tak i nie ma dotąd. Istnieje tylko prezee 
zapisujący : Chałę, Niwę, Niedzielę i bibliotekarz

„Pechow cy."
(Krotoohwila w 3 aktach ze śpiewami).

Jjw ó w ,  7 czerwca.
Wesoła spółka A. Abrahamowioz i R. Ruszkow

ski , która z takiem powodzeniem spotkała się na 
wszystkich naszych scenach ze swoim pierwszym 
płodem „Mąż z grzeczności", zapragnęła nowych 
tryumfów... ale kosztem żydów. Wiadomo całemu 
światu, jak dziś jest już niebezpieczną walka z ży
dami, —  ale soena, to nie giełda, a pp, Tigler <& 
Wolf — nie są Rothachildami, ani Hirsohami. — 
Myliłby się każdy, nieznający treści sztuki, posą 
dzając szanowną wesołą spółkę, że swoją krotoohwilą 
zapragnęła szerzyć antisemickie tendenoye, przedcta- 
wiająo żydów jako pijawki, wysysające monetę z kie
szeni naszych, lub oszustów, wyzyskująoyoh naszą 
łatwowierność. — Nie, — autorom „Peohowuów" 
ohodziło o wyzyskanie zabawnych form i oecb 
na pół spolszozonej starszej generaoyi żydowskiej 
ze świata finansowego, która za młodu żyła w 
innem otoczeniu , mówiła innym językiem, a dzi
siaj wśród innych warunków, — często dla inte
resu, lecz więoej jeszcze dla miłości swoich dzieoi. 
gwałtem naśladuje zwyczaje polskie, łamiąc się z 
trndnościami język Przedmiot to dobry dla kroto- 
ohwili, bo łatwy. Chodzi jeduak o to, ozy wolno na 
scenę wyprowadzać takie poataoie i niejako genera
lizować ośmieszenie dobrowolnej lob asymihoyi na 
podstawie narodowej, bez szkody dla Ij ra .. wa
żniejszych, szczególnie w naszych stosunkach spo
łecznych i politycznych. Gdyby chodziło o wyszy
dzanie tych chwalebnych objawów, stanowczo mu
siałby każdy nieuprzedzony potępić; rzecz traktowa
na jednak jako śmieszność, jako szereg odosobnio
nych karykatur, jest wybornym tematem dla autora 
krotcchwili czy farsy, któremu idzie o to tylko, aby 
zabawnymi typami lub sytuacyami nbawió publicz
ność, tak bardzo pragnącą zabawy.

Już z tego powodu, że autorowie nazwali swoja 
sztukę „krotoohwilą", wypływa, że nie ohodziło im 
o wyszydzanie, leoz o wyzyskanie śmiesznych tron 
tych sfer żydowskich, któreby mogły byó zupełnie 
innemi, gdyby nie własna ioh wina, £e tak późno 
poczuli się obywatelami kraju, w którym się uro
dzili. (D. n.).

nia rolnictwa i hodowli krajowej, ncbwalono przed
stawić na rok przyszły następujące żądania:
Na premiowanie wzotowyob gospodarstw 500 złr.

„ nasiona nowych gatunków roślin past. 500
„ wykonanie planów drenowania 
„ drobne narzędzia dla Kółek roln.
„ zakupienie buhai dla stacyj gmin.
„ premiowanie bydła włościańskiego 
„ odnowienie obór zarodowych . .
„ premiow. bydła zaród, na corocznych 

wystawach krakowskich 
„ podniesienie drobnego inwentarza 
„ iuopektoio stajen za-odowych . . .
„ mleczarnię wzorową . . .  . . .
„ chmielnik wzorowy w Czernichowie .
„ rozpowBzeoh nasienia lnu rygskiego 

między włośoian . . . . .
„ wykłady ohmielarskie w szkole roln.

w C zem ish o w ic .............................
„ snbwenoyn. szkoły ogrodn. w Tarnowie 
„ subwenoyonowanie koszykarstwa . .

wykłady o ry b a c tw ie .......................
„ wj kłady wędrowne o pszozelnictwie .
„ wykłady wędrowne roln., ogrodn. itp.
„ statystykę rolniczą . . . .

IOuO
500

3000
4000
2000

1500
500

1500
1500
1000

500

2000
800
500
200
200
600

2000
Ra-em 24 800 złr.

Na podobne żądania w roku ubiegłym przezna
czyło ministerstwo rolnictwa suowencyę w łącznej 
kwocie 6 600 złr.

Na końcu powyższyoh postulatów przedstawionej! 
byó ma odpowiednio umotywowane tyirenie — za
łożenia w » .hodniej eręśoi Cal.oyi Kosztem rządo
wym zakładu wychowania źrebią! (Follenhoefe), ce
lem przysposobienia dla armii stosowny oh koni.

5) Uohwalono wystosować do ministerstwa roln. 
petyoyę o wyasygnowanie rezerwowanych dla zaohod. 
Galioyi 600 złr. na urządzenie wystaw powiatowych, 
które mają się odbyć w trzeoh Tow. okręg.

Targ na byiłło- Wiedeń, d. 7 czerwca. Na dzi
siejszy targ dostawiono ogółem 3938 szlak bydła 
ueźnego, w tern z G a l i c y  i i Bukowiny 1691, 
z Węgier 960, z prowinoyj niemieokioh 1058. — 
Mimo wielkiego spędu po uzęśoi dlatego, iż trzeba 
się było zaopatrzyć w zapas na odm dni (z powo
du Zielunyoh świątek), po części dlatego, że na targ 
przybyło wielu rzt-źników z prowincji ceny nietylko 
nie spadły, ale się nawet podniosły o 1 złr. na
cetn. metr.

Płacono za galioyjskie pu 50 do 57 «łr., wyją
tkowo po 58 złr. ra oetnar metr. wagi rzeźnej za 
węgierskie po 49 do 53 złr., za wyborowe pe 54 
do 58 złr., za niemieokie po 52 do 60 złr. bez
podatku konsumoyjnego.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 8 czerwca. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6955 sztuk 
nierogacizny, w tom z Galicyi 3085, z Węgier 3870. 
Targ był lośó ożywiony, jednał kupcy ociągali się 
i dlatego oeny tpadły o 1 ot. na kilogr.

Płaoono za towar wyborowy po 37 do 38 */* ct., 
za średni po 34 do 36 ot., za lekki po 30 do 33,
za prosięta po 89 do 42 ot. za kilogram żywej
wagi bez podaiko konsumoyjnego.

rozwiązaną illa dobra ludzkości tylko na podsta
wie ehrześciańskiej. Koło pozwoliło ks. Gh o t -  
k o w s k i j  m u mówić z tern jeanak zastrzeże
niem, aby wyraźnie oświadczył, ii  przemawia 
tylko i m i e n i e m  w ł a s n e m ,  a nie Koła".

Słuszną zupełnie uwagę czyni redakcja Gaze
ty Nar. do powyższego sprawozdania, że słowa 
p. S m a r  z e w s k i e g o, iż Koło zgodzi się i na 
niższą kwotę cła od nafty, a może i na pierwo
tny wniosek rządowy, można uważać tylko jako 
iron:ę. Skoro Koło od jednej swej uchwały tak 
lekkiem sercem odstąpiło — możo to i co do 
drugiej uczynić!

D zia ł ekonomiczny.
Sprawozdanie z posiedzenia komitetu z dnia 31 

maja br.
1) Wniosek uohwalouy na ostatniem zebraniu 0- 

gólnem, polecający komitetowi dokładne zastanowie
nie s ię , ozy przy zakładaniu aowyoh obór zarorio 
wych nie należałoby uwzględnić więoej bydło ki*- 
jowe, prrekazano sekcyi hodowlanej do zbadania i 
przedłożenia swego zdania wraz z odpowiednim wnio
skiem.

2) Przekazane komitetowi uchwałą zgromadzenia 
ogólnego rozważenie, o ile stosuwniejszem byłoby 
rezdzielsnie kwot przeznaczonych na premiowanie 
bydła włościańskiego w ten spoBÓb. by Towarzystwa 
otrzymywały zamiast rocznych małych subwencyj 
większe kwoty co lat kilka, — załatwiono odmo
wnie, tj. postanowiono zatrzymać dotychczasową cią
głość w premiowaniu oorooznem we wszystkich 0- 
kręgaoh. chociaż stosunkowo mniejszemi funduszami.

3) Na inspektora obór zarodowych i ciaoyj buhai 
wybrano p. Massalskiego, właściciela Kurdwanowa 
w powiecie wielickim.

4) W sprawie subwenoyi rządowej dla podniesie

Ostatnie wiadomości.
  f t

Do Qazety Naroaowtj piszą 1  W iednia:
„Podczas ostatniego posiedzenia Izby odbyła 

się długa narada rządu z przywódcami prawicy 
(nie z sic dmnaątóąkąj jak dzienniki twierdzą 
mylnie). Udr ał w naradzie brali tylko przewo
dniczący klubów: G r o c h o l s k i ,  H o h e n -  
w a r t ,  L i e c h t e n s t e i n ,  R i e g e r ,  oraz za
stępca przewodniczącego Kola p. J a w o r s k i .  
i ’rzez chwilę był także obecnym j prezydent 
S m o l k a .  Ze strony 1 ządu: 1 a a f /  e, D u n a 
j e w s k i ,  Z i e m i a ł k o w s k i ,  P u s s w a l d .

„Nazajutrz d. 6 b. nr. zwołał p .  G r o c h o l 
s k i  Koło i wskutek wczorajszej konferencyi po
stawił wniosek: „Koło oświadcza się za zała
twieniem noweli cłowej jeszeze w obecnym 0- 
kreaie parlamentarnym, t. j. przed świętami, 
względnie z dodaniem, kilku posiedzeń po świę
tach". Wniobek ten przyjęto prawie jednomyśl
nie, ze względu na potrzebę wcześniejszego wpro- 
w&dzjui» w życie cel zbożowych i ażeby zmniej
szyć ilość spraw, które muszą być ułatw ione w 
jesień., przez co umożliwi się zwołanie sejmu 
przynajmniej w grudniu. Podczas dyskusji wy- 
r tr i ł  p S m a i z e w s k i  zdanie, źe co do cła 
od naity, jeśl. suma % złr. przez Koło jako żą- 
ctyKie uchwalone, osiągniętą nie będzie, większość 
Koła zapewne się zgodzi i na mniejszą sumę, ba 
nawet na pierwotny wniosek rządowy P. G ro  
c h o 1 s k i wobec tego twierdzenia wyraźnie za
znaczył, iż Koło zupełną ma jeszcze swobodę, 
kiedy będzie szło o głosowanie w Izbie, oświad
czenia się za którymbądź wnioskiem.

„Dalej rozbierano z kolei dalsze przedmioty 
porządku dziennego Izby, uchwalając jali Koło 
ma głosować w każdej z tych spraw. Ks. C h o t- 
k o w s k i wypowiedział zamiar przemówienia w 
dal -j m ciągu rozprawy o uchylenie spraw so
cjalistycznych z pod sądów przysięgłych. Ksiądz 
G h o t k o w s k i  chce odpowiedzieć G r e g r c v i  
w tym kierunku, że sprawa socjalizmu uoże być

siedzeniu Izby poselskiej podczas rozprawy za 
nowelą cłową p. Enyedy postawił wniosek do re
zolucji o utworzenie własnego samoistnego okrę
gu cłowego. Na to poseł ip p o n y i mówiąc o tym 
wniosku rozwija swój pogląd na spraw ę, moty
wuje swoje stanowisko i żąda, aby rządowi pole
cić, by przystąpił ponownie do rokowań z rzą
dem austryackim i n_ nowych podstawach nowy 
wniosek przedłożył Izbie.

Berlin, 9 czerwca. Izba panów przyjęła bez 
zmiany ustawę o mianowaniu nauczycieli w pro
wincjach wsi hodnich i ustawę o podatku gmin* 
nym od oficerów.

Monachium, 9 czerwca. Przedwczoraj odbyła 
się przez godzinę konferencja wszystkich mini
strów u ks. Luitpolda.

i^aryż, 9 czerwca. W  Izbie deputowanych od
czytał Felieton sprawozdanie o wyarlaiuu książąt. 
We czwartek dalszy ciąg rozprawy.

Paryż, 9 czerwca. Ag. Havasa zaprzecza do
niesieniu o okupacyi Henrydów przez Francu
zów

Bruksela, 9 czerwca. Ostateczny rezultat wybo 
ró w : Liberalni stracili jedenaście krzeseł. Nowa 
Izba składa się z 97 katolików fnazwa stronni
ctwa politycznego), 41 liberalnych. Verviers, 
Gnarleroi i Mona odbędą się wybory ściślejsze.

Londyn, 9 czerwca. Izba lordów przyjęła wnio
sę!; Kimberleya, ażeby skutkiem wczorajszych 
wydarzeń w Izbie gmin (upadek bilu irlandz
kiego) odroczyć się do czwartku a potenr do 
świąt obradować.

Wodług donieeitń z dobrych źródeł postano
wił wczoraj galónet doradzać bólowej r o z w i ą 
z a n i e  I z b y .  Na wieczór oczekują odpowiodzi 
królowej. Niektórzy ministrowie mieli się ośtriad - 
czyć za ustąpieniem gabinetu, ażeby Hartingto- 
nowi zostawić odpowiedzialność za dalszą wobec 
Iriandj: politykę. Gladetone oświadczył się za 
rozwiązaniem — gabinet w końcu przystąpił do 
tego zdania.

Ateny, 9 czerwca Izba przyjęła w pierwszem 
czytaniu projekt ustawy o zmniejszeniu liczby 
deputowanych.

Sofia, 9 czerwca. Książę przybył,
fidney, 9 czerwca. Doniesienie Hura hentora 

Gubernator Newsoufwales otrzymał od angielskiego 
konsula w Numei depeszę z doniesieniem o od
płynięciu dwóch francuskich statków wojennych, 
wrzekomo dla obsadzenia nowycb Hebryd.

W i e n o t  i. 9 ozerwca 1846

Resta pu, terowa austr, oka 
,  5% papierowa nieopodal. .
,  srebrna ...........................
„ złota . .

4 *  Renu Jota węgierska . . . 
Akeye E e w  Aucro węgiarsiLegc 
Akeyu kredytowe 1 

,  „ węgierski* . .
Londyn......................... .....
Napole n d o r ....................................
Lombardy.........................................
Akeye Kuola Ledwika . . . .  
Akoje Lw, wiko-Csemiowie kie . 
Auglo-bank . . . . . . .
DtiiOii .......................
B a n k re re in ....................................
S ta a ts b a h n ....................................
SlHetbalb............................................
T ram w ay...................................   .
L: n d e rb a n k ....................................
A lp ine ..............................................
Marka  ..........................
R n b e l .........................   . . . .
D u k a t ..............................................

pohidmldwi

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 9 czerwca. Delegaci przemysłowców 
naftowych w coraz większej liczbie przybywają 
do Wiednia. Położenie jest groźne. Ogólna roz
prawa nad ustawą cłową rozpoczyna się dziś. —
Projekt komisyjny jest zasadniczo nietylko zgubny 
dla przemysłu galicyjskiego, ale i błędnie styli
zowany, ni i ulega więc wątpliwrści że w klu 
bach prawicy nastąpić musi reasumpcja i spro
stowanie wniosku.

Wiedeń, 8 czerwca. (Buletyn meteorologiczny).
Najmniejsze ciśnienie powiefrza * ięazy 755 i 
760 mm. przypada nsd zachodnią Rosją. Naj
większe ciśnienie powietiza między 765 i 760 
mm. przypada w środkowej Skandynawii. Oprócz 
głównego minimum  ciśnienia powietrza istnieje 
jeszcze drugie nad północną częścią oceanu Atlan
tyckiego.

Wiatr wschodni, zachmurzenie zmienne, okoli
cami deszcze, co do ciepłoty nie ma istotnej 
zmiany. Spodziewać się można słabych wiatrów.

Wiedeń, 9 czerwca godz. 2 min. 30. (Buletyn 
meteorolog.). Ahniuurr ciśnienia powietrza mię
dzy 745 a 750 jest w środkowych Włoszech, 
mascimum między 765 a 760 jest w Finlandyi.s 
Drug:e mim nun1 jest na Antlantyku na półno
cny zachód od Szkocji. — Kierunek wiatru pół
nocno-zachodni; — niebo zmiennie zachmurzo
ne; — chwilani deszcz; — nie zapowiada s ;ę ł 
ani żadna ważniejsza zmian, ciepłoty ani stanu 
pogody.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Poznań, 9 czerwca. Uroczystość intronizacyi 

arcybiskupa Dindera odbyła się przy udziale li
cznie zgromadzonej szlachty polskiej i ludności.
Po nabożeństwie przemówił arrybi ikup po polsku 
• rzekł, że urząd swćj, pełny odpowiedzialności, 
przyjął z ciężkiem sercem w nadziei, że go poprze 
duchowieństwo i ludność.

Wiedeń, 9 czerwca. (Posiedzenie Izby posel
ski jj). P. F u e r n k r & n z  przedkłada wniosek, 
żądający zmiany ustawy wyborczej w tym duchu, 
aby urzędniey w służbie rządowej i kolejowej, 
członkowie rad administracyjnych w bankach nie 
mieli biernego prawa wyborczego. P. H a j e k  
zdaje ustnie sprawę z projektu da ustawy prze
ciw socjalistom i zaleca, aby zLpewnić dwie trze
cie głosów, potrzebnych do uchwały, by Izba 
przyjęła poprawki mniejszości komicyi, według 
-tórych zamiast wyrazu „socyalistyczuy", ma stać 
„anarchistyczny", a ustawa projektowana ma obo
wiązywać tylko przez dwa lata. — Skutkiem te- 
gc przyjęto bez rozprawy § 1 z poprawką p.
Neuwirtha (anarchistyczne zamiast socyalistyczne)
. dodatkiem p. Koppa (o kompetencji sędziego).
'I* paragrafem głosowało 179 przeciw 39.— Pa
ragraf 2 przyjęto ze zmianą p. Herbsta (o trwa
niu ustawy pr*ez dwa lato, zamiast przez ia t ' B e r l i n  <L 9 o?*rwca f886. 
pięć) głosami 204 przeciw 46. P, Jaeąues prze-j Banknoty »w,^y»ou. . . . .
mawiał za t«m, aby robotnikom przyznać prawo W.adeń.....................................
wyborcze przez utworze-nie Izb robotniczych. — i Warszawa................................
Wreszcie przyjęto paragraf trzeci, i tytuł i wstęp g j l u j y  ^ ^ t  KróLPolsk. 
do ustawy. .  J  L i l i k w  aacyjn , . .

Po przyjęciu te, ustawy przystąpiła Izba do Akoyi Korola Lnosi t. . . .
rozprawy ni J  taryfą cłową. Akeye kredytów*...................

Lubiana, 9 czerwca. Noc przeminęła z u p e łn ie _________________________
spokojnie. Nieprawdziwem jest doniesienie dzień- j ^ j  i_j 
n»ów , jakoby tablica pamiątkowa na cześć G rue-' O dpow iedzia lny  K ed ak to i :
na w Weldesie była rozbito lub uszkodzona.

Buńa-Peazt, 9 czerwca. Wczoraj wieczór były 
znowu zbiegowiska szezegolnie robotników i po
spólstwa przed pomieszkaniem posłów ze skrajnej 
lewicy. P. Ugron wzywał do spokoju. Tłum po
szedł stąd na inne ulice i przez to przyszło ero 
wybryków. Policya konna rozprószyła tłumy. Po
szczególne mniejsze grupy rozchodząc się w różne 
strony powybijał, okna i potłukły latarnie na u 
licach. Mimo kilkakrotnego wzywania tłumy nie 
ustępowały; dlatego wezwano do pomocy dwie 
krmpanie wojska. Tłum posunął się następnie 
pod koszary policyi i powybijał kamieniami okna.

Patrole policyjne krążą po wszystkich ulicach, 
rozpraszają wszelkie zbiegowiska. Policya i wojsko 
obozuje na ulieach. Uwięziono wielu. Kilku po- ^

1 Op“rócz lózbftjct; okien i latarń bez liku nie * nlicy Szewskie) Odo Jomu własnego Fvnek głó- 
było żadnej większej szkody, Studenci trzymali ‘ wn^ n r  V18 a V1B odw“(,.D.u
się zdała od demonstracyi. i

Buda Pe8Zt, 9 czerwca. Na wczorąjszem po-
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S A  D E S L A F F

W ł. K o s y d a r ik i
przeniósł swó,

skład i pracownią

720 17JjSO

K r a k ó w ,  d n i a  9 6 .
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskle . za 100r rubli
Harki niemieokie......................   100 mar.
Kupony jre b rn e ...........................................
Dukat nowy ■ a n , ......................................
20-to frankówka złou . ........................
6% Pożyozka kraj. galio.. . . za złr. 100 
41/*% PożyczL- galio. „ „ 100 
5 % Obligacye mdemi< gal. za itr. 1.00 k. m. 
4>IS % Listy 7°j,_iw. ranku kraj. za za- 100
6£  Obugi komunału*................... I Linia
4 a  L itrr zast. Tow. kred. ziem. . . . 
4 *  „ . .  ,  .  • n . Ser.
6ęt * ■ * ■
c je .  ,  Bonau kip.
6*
5%
5%
4*

zast Król. PoL 
likwiiL ,  . „
LwAw, dnia 8/6.

. z prem. 1Ć % 
cw*. za 40 lat 

. za rubli 100 

. . .  100

bar biafz « o  kuponu.
Akeye Banku hipot. ;  L (dywid.) na zl.,200 
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. jza zł. DO

% m m * * ■ 1 1 100
b'1,% List] ras* Bs~k Lrajow. ,  ,  100 
4 V Listy —s. Bonku hipot. gai. .  ,  100
b % Obligacye indemn. gi . za z. 100 m. k.
4% % ObligŚMiye pożyczki najowej za z. 100 
5 1 -*21111. k em s- Banku kr»i. n  m  I N

ptuą tąda»

123 35 124 -  -
61 76 62 06 l

5 90 6 -  l
9 96 10 06°

103 - 104 -  “
94 60 95 80

104 80 106 60
96 75 96 50
88 70 100 60
96 - 96 —
92 76 98 76 E

101 - 101 50 S
103 - 103 76 S
101 76 102 50 Z
99 60 100 2 0 ?

100 - - 100 75 !
92 75

286 - 295 -
101 10 101 46
95 LO 95 50
96 85 96 35
9P 70 100 10

105 - 105 40
I 8ł  76 96 75
' 99 76 100 50

Warszawa, dnia 8/6.
bez bieiąeego kuponu.

% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
% Lis.y likwidacyjne. . . „ „ 1J0
% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 1 '0
% .  .  .  U. , .  n 1^0

* • • ' S -  • • ■% w •» » DT. » „ * 100

Wl«d«A, dnia 8/6.
OBL1GI DŁUGU PAŃSTWA 

te . bit^ąeego kupom,
% Renu austr. papierowa ab 16*/, za złr. 100 
% ,  .  srebrna „ ,  ,  *<K>
% • .  słota . . . . .  100
% • „ pap. nowa . ,  „ 100
% Losy z r . 1864 na 250złr.ab20°/. zalOO 
% . ,  1860 .  500 .  100
A ■ ■ 1860 ,  100 ,  ,  ,  100

« * 1864 bez % całe ,  ,  100
,  1864 bez % pół ,  ,  100

OBLIGACYE KORONY WEGUB8K H J
t, Kenta złota, na 1000 tL. . za zł> 100 

;A .  papieiow.............................. , 1 0 0

50
100
100
100

100 60 
93 66 
98 50 
97 60 
96 85 
96 85

8. 
Ib 

116 
102 

10 
131 
11 
iee
KU

106
96

119
118
119
124

OBLIGACYE 1NDEMNIZACYJNE.
5 A Obi. ind. ab 10 A esc. Galieyi za 100 m. k. 
6 A * » ,  10A ■ Buków. ,  100 ,  ,
8 A ,  ,  ■ 7 A- » Siedm. ,  100 ,  ,
&% ,  ■ .  7A » Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻIOZKI.
5 A Losy D*nao-R»^ulir. z 1870 za sztukę 1 
BA Poiyazka „ z 1878 ,  ,  1
3 A B. bal a  po* pr. p0 100 lan ., ,  1
OA Tortekii p r., 400 ,  ,  ,  1

85 45 
8b 96 

116 A<> 
102 15 
ISO 60 
13» 70 
140 60 
ro9 
163 60

*05 20

105 80 
105 30

116 76 
106 -  
i , 90 
18 70

LISTY ZASTAWNE.
4J/» A Bank krajowy galieyjzki za złr. 10V
6A Banku mpow* 1 ,  ralie. ,  ,  i00

.  bip. pal. z lfl a  pr. ,  ,  100
&> .  .  .  ek . ,  100
G V Zakł. kred. s. w Krak 18-1 „ „ 100
7 A ■ > » ■ ■ 20-1 ,  „ 100
6A » * » ,  3a- ,  „ 100
41'1A Bod*n-Cr< dit allgem. 6st. ,  ,  I I 1
3 w Boden-Oied allg. óat. z pr. „ .. 100

106 70 4 % Galie Tow. credyt. zieirsL ,  ,  100
96 20 5 A Gal. Tow. kred. ziem. stan  „ „ ICO

5 A Banku autro-węgierski mo ,  ,  100
120 20 41,, A .................................................W
120 — I u. 146
123 20 4 A Baska węg, s prznią \ 100

106
106
106
i05

117
IW
l i
19

M 95
103 
102 —  
99 76
99 -  

n  -
I ■ 90 

1U u 
ICO 25
II 10 
tfl 60|

100 40 
01 60 
98 90

103

96 
103 
102 
100 
99 

102 
100 
■ t  
100 
101

100
101

30U03

;OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5A Albrechta . . .  na 300 słi. sa 100 
5 A Ferdynanda półno n, na au ł ,  ,  100
4 /,vK ar. LI iSm. z 1881 „a 3% ,  ,  00
5 A Koszyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4A L...-C 1 S 'o t 4 300 z. ab 10A K  100
i*A nw D m. z 1884 na 300 złr. „ .00
4 A J 'udolfa w złocie. ,  9 *0 „ „ 100
5A Siedmiogrodzkie . „ "00 ,  ,  00
3 A Lomb. (Bbdb.) ,  bC / Ir. za sztuk \
5 A Pnm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
% A Nordoaty . . ni bdO „ ,  „ 100
OA Morawa.-Sil. C.-B. bOO ,  ,  .■ 100

L O S Y .
Krtd. dla handlz i proem. na 100 złr. w. a.

phcą 1 M*;, OiUt.
dywid.

101 50 ló f  
1L7 76 I 18 60 
101 30 101 40 
lu i  . j  103 20

83 90 
93 10 
26 25 

l w  70 
160 60 
102 -  
101 10 

60

176 —
Klary 40 ,  U , k. 44 25

75 4 A Tow.łegl.Din. ab 10 A ,  100 ,  w. a. 119 26
gS K rakow skie...............................20 ,  w. a. 17 76
70 Ofner (miasta Budy) . . „ 40 ,  w. a. 48 26

Czerwcnegc K uj; , aaatr. ,  10 „ w. a. 13 90
20 .  » “ W- . & » w- *• 9 ~
jjO R u d o l f a .............................   li* „ w a. 18 26
7t ó u r *łi rot,skio. . . .  t 20 „ w. a. 27 —
70 i 4/, A TryestyńJd, . . ,  100 „ m. k.

4>  „ . . ■ 60 ,  w. a.
70
90 
20
6ÓI

83 10 
93 40 

125 76 
101 10 
160 26 
1J2 50 
191 80 
73

6—  
7 - -  

16—  
21—  
14-50 
47 bO

22- 

10—

176 60 
45 75 

17.8 76 
18 21 
48 76 
11 2 0  
i  2i 

19

70

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200
BuLi-tsrem Wiener . .
Kredyt, dl. handlu i proem 
Kreditbank węg. allgem. . 
Laenaerbans . . . .  
Austro-węgierskie . .
Unionbank..........................
Galio. B*nk bipoto sny 
R*nk kredytowy makowski

4KCYE KOLEJOWE. 
Alfóld-Fiuma . . . . .  na 290 zł.

10C 
■ •>0 
■0.

600
100
JOv

9.81
162so Ferdynanda Półnoen.
0 60 Franciszki Józefa 

18-50 Karola Ludwika 
13-— Lwowsżo-Czerniow.-Jassy.
11-60 Elżbiety....................
7-94 Koszyoko-Bogumińskie 
9-60 Rudolfa .
9-94 Siedmiogrodzkie 

SOf- §taai »’ien' ,ahn 
7 fr. jw .  -ai i j  (Sudbahn) 

ojsi-—|Zeglug* na Dunaji
W A L U T Y .  

Lol -ty F«toe ważne . . . .
20-to F r , -*,wki.........................

— *9-to M ark ó w U .........................
Pół-lńiperyały ro*._ pełneC w ażu
*' nt- siterlingi .....................
Banknoty w ło s k i e ....................
Rabie papiirewe/j . . . .  m

1050 
20C 
210 
20 j  

200 
21.0 
200, 
*10 
200 
200 
507

182 —

216 76

za sztuk,;

i k

P»»«e Maję

192 50
-  1372- -

217 86
208 75 "201 26 
?25 60289 — 
L.1 -  1*2 *0
158 26 
19S — 
190 n

163 ł l  
193 60 
190 75

*40 60241 —
116 26 
418 -

5 93 
10 
13 37 
1“ ŻJ 
U 5,1 
49 90 

123

115 60 
1419 -

5 96 
19 91
12 39.
*0 30 
17 64 
6 -  

bu



Nr. lSE N O W A  B N F O B M A . Fraków lft Czerwca 1880.

Poazuhnje się do n  uycia
F O L W A B K U

p.kżonego  w okolicy Wadowic, obszaru 
kilkudziesięciu morgów, z doDrym do
mem mieszkalnym. Oferty proszę przy 
siać pod adresem: A .  91. w Krzeszo 

wicach. 887 1 6

i u h j e k t
znaieSC może mieisce od 1 lipc i b. r 

w HANDLU W IN 
A. Ciechanowskiego

w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 3.
885 1 3

W T e n o z y n k u ,  o */. <ail od Krzesi 
wic, jest każdego czasi do wyraj ęcia 

mieszkam, na lato lub stale, składające się z 3 
pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarki, na żądanie 
z ogrodem, wozówka i stajnią, a w Krzeszowi
cach jeden ładny frontowy pokój. Bliższa wia
domość u E. Sysaka w Krzeszowicach.

888 I 6

Jakkolwiek nie znam osobiście JMC 
pana Edwarda Scibora Ostojuzyka Ryl
skiego, jednak czuję się w obowiązku 
odpowiedzieć na zarzut, jaki tenże we 
wczorajszym numerze „Nowej Reformy* 
w insera ie przez siebie ogłoszonym, 
przeciw mnie podniósł. Otóż oświadczam, 
że wprawdzie d. 3go b. m. jechałem ko
leją K. Ludwika i z jednym podróżnym 
o ofiarności Br. Hirscha rozmawiałem, 
że, jednak w całej rozmowie o „Szlach
cie galicyjskiej" ani jeduem słówkiem 
nie napomknąłem, że zatem J MO. pan 
Edw ird Rylski widocznie albo się prze
słyszał, albo słów mych nie zrozumiał. 
Co się zaś tyczy zarzutu tendencyjności, 
to, gdyby takowy nie był tak śmiesznym, 
iż go zupełnie milczeniem pomijam, wys
tąpiłbym w innej drodze. Zarazem oś 
wiadczam, że JMC. panu Edwardowi Ryl
skiemu wiecej odpowiadać nie myślę.

Dr, Joachim Kosenólatt 
8»8 1 adwokat krajowy

r M odele paryzkie.

M A G A Z Y N  MÓD 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w Krakowie,

Bynek growny, Sukiennice, 19, 
poleca na sezon wiosenny l letni wielki 
wybór k a p e l u s z y  *łan  " k ic h ,  piór 
8trneioh i fantazyjnych, oraz kwiatów >a- 
ryzkich po pena< h bai dzo przystępnych.

SZN&RÓW KI w wieikim w^bone. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie i wykrnywa takowe w jik  naj- 

króteaytu czasie z gustem i elegancyą.
88618

ZaUai z ir jtT T , h p iiiw y  i żetyczny 

Johannlsbmnn
w pobliżu MeM tech na Sią“KU austryaokim 
(od staeyj kolei żelaznej Opawy, Zauohtel i Bam- 

Anaorsaorf oddalony o 21/, min)
P e n  kąpielowa rozpoczyna się 

d. 23 maja.
Zdroje Johannisbium zawierają o wiele wię

cej wolnego kwt»u węglowego, węglanu żelaza
wego i innych węglanów alkalowyoh, aniżeli 
zbliżone zdroje w Pyrawarth, Karlsbrnnn, Gies- 
hhbel i t. d

Woda mineralna tych zdrojów, właściwie za
stosowane leczenie iętyczne i dzielni kąpiele 
igliwiowe zalecają ów zakład zdrojowo-kępiel^- 
wy o e wszystkich chorJbnch piersiowych, cho 
.** to ■)'. we u pokarmowego, oporozywyoh 
katarao*1 olerpiouiach nerwowych, hlednlcy i t. d. 
i w wielu przypadkach okazafy trwałe i zdumie 
w tią; * kjl'u .

. ikł_i zdrojowy w własnym zarządzie o z u w l  
nad wygodnem pomieszczeniem goici, dobrą i 
“ n ) restauracyą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i wszelkich 
objaśnień _du< _ Zarząd zdrojowiska J >h«nnh- 
b m s , poozta Mottach 628 8 3

Kwiaty.
Niniejszem polecani bzan. PP. w obe

cnym sezonie wiosennym swój 
t o k l a d  o g r o d o w y ,

hojnie zaopatrzony w drzewka ogrodowe, 
w krzewy ozdobne w najruznaitszych 
pięknych gatunkach. Róie wysokopienne 
lle tn ie  k L złr. do 1 słr. 50 e t ,  jedno
roczne k 50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 
Bkopienne 21etnie od 50 ct. do 1 z ł r , 
jednoroczna od 25, 30. 35 do 40 ct., 
róże ae sztubrów zeszłe rocznych od 15 
do 20 ct. Bównież polecam wszelkiego 
rodzaju kwinty ogrodowe, bratki najnow
sze francuskie k 10 ct., inae gatunki 
czysto niebieskie, czarne, żółte a 5 ct., 
za 1U0 sztuk mięszanych w różnych Ko
lorach 2 złr. 50 ct.. tudzież niezapomi
najki, lewkonie, stokrótki, pry mule, sele- 
na ogrodowa, penrrila, lofelia, byre- 
tnrum etc , goździki ogrodowe i donicz
kowe piękne i okazałe po cenach umiar
kowanych. — Podejmuję się urządzenia 
ogródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustownie w różnych cenach.

C. Freege,
556 8 0 Kraków, Lubicz Nr, 30.

Filia: ui. Szewska Nr. 4.

WODĘ EOLOKSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w lu -  
u e f  dci jlacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"
Konst Wiszniewskiego

222 11 w  M r m k o w i e ,
gflLiie również są do nabycia 

Perfumerye firanciukie
i  o ry g in a ln a  W td a  koiońska.

^ T E Ł a i  Zwtjłkowj w Krs

Uznaną powszechnie za najlepszą
MllSCJ do zapuszczania p o d łó g "

p o l e c a j ą

H t l b n e r  dc H a n k e
w e

D o s t
We Lwowie u nas, Rynek 38 i

na
W  BOCHNI u p. J . Michnika.
„ BORSZCZOW IE n pni. 01. Arm atys.
„ BRODACH u  pp. W itkow ski et. Sp.
„ „ u p. W . Adamowicza.
„ BRZEŻAN ACH u pni B. W rońskiej.
„ BUCZACZU u  p. J . Neumana.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CH O D O RO W IE u p. F. M aria, 
n CZERNIOW CACH u p. A. Bayera. 
n n u p. W . Augutynowicza.
n „ u p. St. Kurm ańskiego.
w n u P- Ign. Schnircha.
n CZO RTK O W IE u p. S. Kosteckiego.
„ DEMBICY u p. S. Serednickiego.
„ D O L IN IE  u p. M. Kirschena.
„ DROHOBYCZU u pni O- HerschdOerfer. 
n n u p. L. Saldtfrfera.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRODKU u p A. Lipnsa. 
n H USIATYN IE u  p. A. Danielewicza.
„ JA RO SŁA W IU  u p. O. Strassberga. 
n „ u p. A. Tnmidajskiego.
n , n  u p. K . Zabłotnego.
„ JA ŚLE u pp. J  Pollaka i Syna. 
n KAŁUSZU w Towarzystwie spoźywczem.
„ KAM IONCE ST. u p. J . Sklenki.
„ K IM PO LU N G U  u p. K. Neumayera. 
n KOŁOM YI u pp. J . Różańskiego i Sp. 
n * u p. J  Romanowicza.
n KOPECziYNCACH u p. N. Pozam enta.
„ RO SSO W IE u p M. Kamila.
„ KRAKOW IE u p. J .  Barberowskiego
n  „ u p. S. F  Fischera.
B „ u p. H. Fritscha.
„ K R O ŚN IE  u p. J .  Łazarowicza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J . Cętnarskiego.
„ „ u p. G. Danielewicza.
„ L EŻA JSK U  u p. S. Pom eranza.
„ LISK U  u p. R. Barańskiego.
„ M IELCU u pp. J . Dembickiego i Syna.

L w o w i e .
a ć m o ż n a :
we wszystkich znaczniejszych handlach; 
prowincyi • 71) 5

W  M IKULIN CACH u pni E. G Gr jsm »nn.
„ MONASTERZYSKACH u p. M. J .  Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Frz, Lebdy.
„ M YŚLENICAt H  u pp. J . ' G uttm ana i syna.
„ N A D W O R N IE  u p. J .  Kisielewskiego.
„ NOW YM SĄCZU u p. K. Millera.

„ u p. i Kostkiewieza.
„ PO D H A JCA C H  j  pp. J  Z uninta spadkob.
„ PRZEM YŚLU u p. M. Kozłowskiego.
„ „ u  p. M. Krnga.J
„ „ u h. A. Faliszewskiego.
„ u p. M O. O ansa.
„ RADOW CACH u pni L. Sonnenr„icli.
„ ROHA CYNIE n  p. F. M arsa.
„ w Narodnej Torhowli.
„ R ZESZO W IE a p. E . G. NeugeLauera.
„ „ u F . Jaśkiew icza.
„ SAMBORZE n p. A. Krom era.
„ SANOKU u p. R. Bartha.
„ „ n p. J .  Rynczarskiego.
„ S Im u C IE  u p. J .  D em pniaka wdowy.
„ nj.ł N 1 a W IE w Tow. Sp. żywcz m.
„ oK A I E a  p. J .  H . Kohnr 
„ SN IA TY N IE u p. E. Bóma.

STA N ISŁA W O W IE u p. K. Jonasa.
„ S ^ A F ^Y  SijCZU p. / .  Essena 
„ STR Y JU  n pp. Lochnickiegc 1 Kosterkiewicza. 
„ SU CZjaW IE u p. M. ilntckiago,
„ „ „ u p. J .  8zym„.."wicza.
„ TA RN O PO LU  o r  H . o n  Wrońskiego.
„ VAK Iw W IE  u pp. ~V  M A dnera i Spł.

„ u p. Tad. ncharfa 
„ T łum aczu u p u. Hiił,. chmanna.
„ T łusten u p. W. Budziszewskiego.
„ TURCF u p. W . Kuczynsaiegc 
„ TYSM IENICY u p. J .  Zamichowskiego.
„ W ADOW ICACH u p. A. PobU,
„ ZALESZCz YK ACH u ]i. h  Sanockiegn- 
„ Z ŁO C ZO W IE u p. F . K o.Jeckiego.
„ Ż Ó ŁK W I u p. F . Olearczyka.
. ŻYW CU u p. A. Pawlukiewiczał

Premlohune na wystawach powszechnych:
w L ondynie 1S6S, w P ary żu  1867, w W ładni J  1873, i P a ry żu  1878.

fo r te p ia n y  n a  ra ty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer « Wiedniu, od 380 złr., 400, ■ 50, 500, 550, 600 do 
650 zir Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 883 1 43

N  a t u r a l n ©
Niżej podpisa a reprezentaeya piwnic wielkopańskich gospodarstw 

W I ł f  A:

4k> 0  9  4  iQ M M M M M M

W i n a .  |
oiiaruje najtępującs

butelką.

O  r  y z a l i  n
(m asło ry jow e)

nowy kosmetyk do hygie 
pielę^uowanta skóry.

O ryzalina albo masło ryżo w e ,
sporządzone z ulecznegu soku niedojrzałego owoea 
ryżu, ,8t przez lekarzy zalecone, jako pewuy śiudek 
przeciw zwiędnieniu skóry na twarzy, rękach, ramio
nach i piersiach. Ona pokrywa zewnętrzną skórkę eie- 
niutkienii płateczkami i powoduje yrzeobi rżenie się 
na skórę, która z zupełną czystością i gładkością wy
stępuje. Działanie jej jest prawie widoczne i z przyje
mnością obserwować można, jak wsielkie oszpecenia, 
np. żółte plamy, piegi, nienaturalna czerwoność twa
rzy i nosa, prys7czyki, łupież i imarszezzi, w krótkim 
czacie znikają. Przy użyciu pr iru służy ona jako zna
komity środek pomoomczy, pokrywa opudrowanie w ten 
sposob, że jeśt niesposnzegalne i pozostające do zu
pełnego obmycia.

1 słoik Oryzaliny około 125 gr zawartości 2 ił.
1 pulełko Favorin-pudru 75 ct.

Na składzie w Krakowie a Wiktora Redyki apt.. 
we Lwowie u Zygm. Ruekera, apt. 748 4 12

J .  UTawrockl
w  K r a k o w i e

członek międzynarodowego Stowa- 
szyszenia spedytorów i przedsię
biorstwa przewuzu mebli w wo

zach patentowanych krytych.
743 8 15

ł v n : i . k i  N k x i n

D A W ID A  D U C H  A  C R  A
w  K R A K O W I E ,  Słradom N r. 23,

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońakich. Kaszmirów czar
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburekich — i sprze

daje je  po cenach fabrycznych cz~icio%oo i hurtownie.
Polecając się łaskawym Względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem
538 20 25 D a w id  B uchner.

M a ilb e r g e r , biały, I flaszka litruwa . . . . 30 ct. )
E r la u e r ,  czerwony, I flaszka litrowa . . . . 40 c t . )

B e z w z g lę d n a  c z y s to ś ć  n a t u r a l n a  z a g w a r a n to w a n a .
W skrzynkach po 50 litrów, 25 I 35 ct. za litr. Zamówienia z prowincyi za pobraniem 

pocztowem lab za przesłaniem gotówki.

Reprezentaeya wielkopańskich piwnic
w W IE J> 9fIU , II, Kleine Stadtgutgasse Nr. 11. 718 U  12J

ł i  irsiofo- 
soMcwy

ze zdroju „Magdaleny

Ilo ra zy  n ie ,
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniony na wystawach'
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Aanterdsm ie 1883,

Sporz* ’;ony pod kontrolą komitetu TowSrzystw i lekarskiego gailayj ' ege. Zaleca się jako 
dodatek r o kąpieli i okładów we wszystkich niemocach, w którybh sól i br m :*» wskazane, miano
wicie zołzy (serophulo .8) we wszyst&ioh formach cierpinniaoh skórnych, wypocirach kastnyoh, 
stawo” yoh i błon surowioznych, w zapaleniach i stwardnieniach przewłocznyoh części
rodnych Tuwieś.ioh, przy vłókniank. oh i nowotworach dobrotliwych tychże częśui, dalej przy 
cierp" enia th przew odu pokarmowego połączonych z utrudnię nem trawieniem i 7‘ytnią otyłością 
lub ociężałością. Ług ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennym. 735 2 0

Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. H I

TMTłody człowiek, kawaler, 7 dobre- 
iY J Ł  mi świadectwami i z Kaligraficz- 
nem pismem, potrzebny jest do gospo
darstwa w Śledziejowicach jako pisarz 
od 1 lipca b. r. Zgłoszenia przyjmuje 
wprost Zarząd Państwa Kokotonskiego 
xi Śledziejowicach, poczta Wieliczka.

873 2 3

E gzaminowany m a s z y n i s t a ,  mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami, poszu

kuje posady do tartaku, pauwej młocarni, bro
waru, lub jakiejkolwiek maszyny parowej. — 
Adres: Jan Nelder, Kraków, ul. Grodzi „ 46.

855 3 5

Młodzieniec z ukończoną 6 klasą gimn 
znajdzie pomieszczenie w a p t e c e  

w Radomyślu obok Czarny. Pierwszeń 
siwG mają uczniowie, ma ący początki 

praktyki aptekarskiej. 853 3 3

W  HANDLU BLAW ATNfM  
Ant. Czernego w Krakowie

je s t miejsce d l a j a u b j e k t a  m lo d e& e>
gfl i posiadającego chlubne świadectwa. 

848 2 3

P ra k tyka n t
z odpowiedniemi kwalifikacyami znajdzie 

umieszczenie w domu pod firmą
J. Federowicz w Krakowie.

849 3 3

D w o r e k ;
w  T a r n o w i e ,  ulica Żabińska N. 7,
0 7 pokojach, 2 kuchniach, stajni, piw- 
nipy, studni, % ogródkiem kwisikowym, o- 
giodem warzywnym, ®/4 morga jaso place
1 udowlane, frontu długości 80 sążni 
do sprzedania C hrząszczy  ń sk i

835 3 3

Pew ny zarobek!
Rzetelne osoby w*zelkloh etanów, ohc • . 
się tjąć sprzecaią prawni* dazwdeny .h 
losów państwowym, i premiowych 1 a spła
ty ratalne, mogą byc gdziekolwiek umie
szczone przez pierwszorzędny bank kra
jowy pod bardzo korzv*tnemi wa. imkami.

Nie narażając cię na straty I nie rykła- 
daląo apitału, M bińl przy pewnej za- 
ponlegllwoóoi zarobić miesięcznie 

1 0 0  d  JOD z ł r .
Oferty w języka niemieckim 1 wymie

nieniem obeuaegu zatrudnienia należy wy- 
ayłaó do Ru d u 1 i u M o s c e  w Wiedrnu, 
pod znakiem: „ H . 1913*. 771 3 6

Masarnia i skład wędlin
A l c s a u t l r a  C z e  r n e e k  l e g o

z P o z n a n i a  
przy placu N, P. Maryi pod 1. 1, 

(dawniej Wiktora Armółowicza).
758 7 10

Ł O D
sprzedąje najtaniej tak w mniej zej jak 
większej ilości skład przy ulicy Posel

skiej liczba 17. 795 5 6

(Patent I>erraux)
dla

I eo

* 2 
?  S &

o *•  te
O O 0

• i s

n ^
f i
N o

(Prespekta za darmo.)
k o tłó w  p a r o w y c h .

Wyłączny zastęr^a
Juliusz Overhoff, Wiedeń.

63 15 18

IM T a liczae zapytania ze strony mych 
-Lm I .najomych i klientów, oznajmiam 
niniej zem, iż tak jak dotychczas, utrzy
muję nadal moją

kancelaryę adwokacką 
w Krakowie

z tą tylko zmianą, iż takowa nie znaj
duje się przy ul. Grodzkiej, lecz przy 
ulicy Brackiej Nr. 8 na dole.

Zarazem zawiadamiam, iż ubogim 
klientom udzielam porady adwokackiej 
każdego poniedziałku po południu bez
płatnie. D r .  W ik to r  B  i y h s k i  

867 4 4 adwokat w Krakowie.

B Z  I D € A
skromnych wymagań, poszukuje posady od Igo 

lipca. Adres: A. O . poste rest. Ł i s k o .  
872 2 2

I
=itsO

500 dukatów
w nagrodę temu, który po używaniu

W ody Rosslera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwo
wania zębów, oraz do usunięcia 

wszelkiej niemiłej woni z ust. 
Prawdziwaj, jedynie nabyć można 
za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga

lanteryjnym 443 18 50

FILIPA EILG
Kraków, ul. Grodzka Nr. 6. 

Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.

PIERNIK HIGIENICZNI
li. A K I E O O

w Jarosławiu
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia. 439
Świadectwo. Z wdzięcznością poświadczam, 

że pański .piernik higien.czny“ okazał się w mo
ich dolegliwościach enr roidaluycb i żołądko
wych mojej rodz.ny środkiem wielce łagodzącym 
I skutecznym, za co łączę serdeczne „Bóg za
płać*. Wiedeń. P. Alexander, dyrektor Towa
rzystwa akrobatycznego.

Cena z t sztakę 20 centów.
Do nabycia we wszystkloh handlach i aptekach.

Do cukierni
potrzebny jest c h ł o p i e c  d o  p r a k t y .
k i ,  z ukończoną 4tą klasą normalną i 
z dobrem; świadectwami, bliższa wiado
mość listownie 839 4 4

Wózki dziecinne

C hcesz P an  być szczęśliwym i zado
wolonym, prześlij Pan swój adres 

dokładny bezzwłocznie pod lit.. B. 4800, 
poste re s ta n te  P r a g a .  788 2 S

i  m e b l e  b a m b u s o w e  
poleca BAZAR MEBLOWY 

Stanisława M ichałowskiego
ulica św. Jana, Hotel Sassi. 768 7

W BOCHNI
SK ŁAD  TRUMIEN 

metalowych
urządziła fal ryka wiedeńska w domu p.
B n M ew icza w B ochni.

Ceny mierne. Wybór wielki.
199 » 1P

D en ty sta
wszech nauk lekarskich

Dr. m irz  SzymMcz
mieszka w B .uku głównym Nr. 26, róg 
ul. Wiślaej. nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9 —1 od 3 —5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłataie od 8 —9 g. zrana.

822 9 10

DO W Y P E Ł N I E N I A
inn^cli z;Mv

nie ma skuteczniejszego i lepszego środka, 
jak p l o m b a  z ę b o w a  c. k. nadwornego 
dentysty Dra J, G. Popps w Wiedniu, 1. Bo- 
gnergasse Nr. 2, którą każdy s&iu sobie może 
włożyć do zęba łatwo i bez bólu. Plomba 
fąezj się potem mocno z resztkami zęba i 
dziąsłem, ehroni przed dalszem psuciem i 

uśmierza ból. — Ceua 1 złr.
Liczne świadee- gjAfU M e d a l e  
twa najałynniej- G w  z różnych 
szych lekarzy. w y s t a w .

PRZEZ 40 LAT WYPRÓBOWANI

Woda inaterpwa do Ust
K r a  J .  G . P o p p a T

e. k. nadwornego dentysty n W i e d n i u  
1, P >gnerg«sse 2, 

uśmierza ból * hów. lec.y cboro dziąśle, 
ntrzymnjf i czyści zęby, zapobiega odfcr!^  
ci* z ust, ułatwia ząbkowanie u ’ .r/ch 
dzieoi, służy jako prezerwatywa prztoir. dyf
teryt, jest niezbędnie potrzebną przy używa
nia wóo1 mineralnych. Wielka flasA . z,r .

1.40 o-ednla złr. I, mała ct. 50. 
R o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  zębO w  

sprawia po irrotKiem użyoiu lśniąco 
białe zęby bez szkodliwyoh skutków. 
Cena pudełka 63 ct.

A n a te r y n o w a  p a s t a  d o  -ęfońw  
w słoisach szklannych po 1.22 złr. Śro
dek ten utrzymuje świeżość i ozystosc 
Oddechu, nadto nadaje lśniącą białość 
zębom, chroni je od zepiacia i wzma
cnia dziąsła.

A r o m a ty c z n a  p a s t a  d o  z ę o o w , 
Iśniąco-biate zęby po krótklem używa
nia Zęby (naturalLe i sztnezne) kon
serwują się i zapobiega się bólor.i zę
bów. Sztuka 35 et. 175 2 4

M y d ło  z io ło w e .  Nąjlepizy irodek 
toaletowy przeeiw liszajom wyrzutom, 
plamom wątrobianyn. i piegom, dla 
wzm03nieria i utrzymania ezystaj i 
gładkiej cery, przeeiw stłuszezeniom, 
nieczystej cerze 1 wypryskom, po 30 ot.

 Przed naśladownictwem ostrzega się,
Jdyt niektórzy fabrykanci do nich się ucie
kają, przywłaszc sająn sooie znaki clo mojej 
firmy dosyć podoi no i wyrabiają producta 
z pozoru bardzo peaoon? d i moiet przetwo
rów. Przy zakapnie każdego z powyżej wy
szczególnionych środków należy zwracać uwa
gę „! nrmę - Wielu fałszerzy i handlarzy 
w Wi dniu i Insbrnckn nkaranyon znowu 
zostało sądownie znaczną grzywną pieniężną.

SKŁADY moich preparatów utrzymują:
W K R ahO W IE : pp. Redyk apt. „pod ba

rankiem*, F  Sobierajski apt. „pod słońcem*, 
A. Ciedlecki apt., bracia Barnch, K. W azniew- 
ski apt., E. Radler apt., J . Trauczyńaki Dt. „pod 
Korony*, E. Stockmar apt., Wilczyński „ot., 
F. Gralewski a p t  „pod tygrysem*, P. Krokie- 
wicz apt., W. Fenz, F . A Grif Bracia L"ew- 
scy. J . Zaplatalski, Porębski i Zimli r, Ed. Krkut- 
ler skład materyałów -pt.; w P o d g ó r z u  Ska- 
kalsk apt.; wi LW O W IE: pp. Mikolasz L, 
Z. Kiicker, J . Ł?' ant.. .1 Ęeis r C.
Krzyżanowski apt., Jan Wiewiórski apt., A. Sale ; 
pińsk: apt.; w W i e l i c z c e  B. MiczyńsLi apt., 
w K r z e s z o w i c a h  E. Rybacki apt.; w N i t ■ 
p o t o m i c a c h  J . lichy apt.; w D o b c z y c a c h  
J. Biliński apt., w 8 » a  wi n i e  K. Mayer apt.; 
w l ó / ś l e n i c a c n  WI. Gumińszi apt.; w W a- 
d o w i c a c h  S. Kurowski apt.; w 11u 1 h n i  Gaf- 
ty apt.; w T a r n o w i e  H Wierzyck. i Fion, 
E. I-..110 aptek., A. Tenczyo aptekarz, Ł. Ch< 
dack apt.. Sc:h S kupiec; w S a n o k u  J. Maó- 
kiewicz gal., J . Zarewicz apt.; w B i a ł y  Reler 
apt. i J . Kolassa aptek.; w S u c h y  K. Czer- 
niecki aptek.; w K e n t a c h  E. Sokolski aptek.; 
w Z a t o r z e  WiuJhicki ipt.; w N o w y m  S ę c z n  
Filipek apt, i J  H n  :zka aptek.; w Z , w c u 
K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt.; w G r y 
b o w i e  K. Tulszycki apt.; w D ę b i c y  H. Zau- 
derer apt.; w P i ł z n i y  Z. Czajka apt.; w B la- 
źc ’ 1 e A. Bi . '  apt.; w J  l i l e  A. Palch apt.; 
w K r o t n i e  W. Pik apt.; w S o k o ł o w i e  A. 
Danczc k apt.; w L e ż a j s k u  E. u .  ker apt.; 
w Ż o ł y n i  W. podgórski apt.; w D u k l  S. 
Fieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm apt*L.; 
r B r z e s k t  Janos ek aptek.; w R o i z o w i e  
J. Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt., A Kalino? ki apt. w B t u n  p. M. Zs ■ 
hradnii aptek.; w W i ś n i c z u  M. Markiewicz 
apt.; 1 N o . r y m  T a r g u  p ■a Laur i Kwie
ciński apt.; ? R c pc 1 ' c u c h  M. Zymirrki apt.; 
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz ipt.; W G o r l i 
c a c h  p. Rogawski apt.; tudzież w zyscy apte- 
1 arze, handle - fumer _ i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Gałicyi ) Bukowiny.

Y  mrathgofc Sp.
fabryka maszyn rolniczych

w Pradze-Bu »nach
dostarcza po cenach u miarkowany obeznane 
ze starannego i sumiennego wykonania 
znakomite mlouarnie ręczne, maneżu? e. 
parowe, wszelkiego rodzaju maneże, lo- 
komobile o sile 8 de 8 koni, grabiarki 
konne, prz 'raiaeze siana i wszelkie inne 

maszyny rulircze 
Główny skład dla Galicyi: 

I J m r a t h  A  S p .  
we Lwowie, Gródecka 61.

Cenniki Uluetiow nie larmo i opłatnie. 
730 4 0

Poszukuje się
panny sklepowej

do handlu, w ędlin Józefa Przyim- 
Sklego, Kraków, M kołajska Nr. 4. 

Uwriględnione będą te, które już były 
w iak'mkolwiek handlowym zawodzie.

851 3 3

B t ż u t e r y e
paryskie, wachlarze, parasole, laski 

w magazynie
P. SZUKIEWIOZĄ 
Kraków, Bynek A-B.

462 9 0

OdpowiMluAlny r i|ló «  Ąnkąni A. SipjawąkjT


